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Zfolo lepsze od nadziei
Franc ja  odm ow na  płacenia, jasno i 

wyraźnie, Anglja s ta ra ła  się to  uczynić, 
Belgja odm ówiła , Po lska  odmówiła, a 
nie o trzym aw szy odpow iedzi na sw ą 
notę  do W aszyng tonu  —  nie płaci. N a ­
tom iast o tern, że ptacą, ze właśnie p ła ­
cą, zapowiedziały Ł o tw a i wzeenusk wa 
cja. Dla kogoś, który nie od d ? :ś siedzi 
dzieje zadłużenia Europy w Stanach. —  
przypomni się analogiczna sy tuacja  z 
przed lat kilku, z czasów w spółczesnych  
„ ra tow aniu  franka"  przez rząd Poincare 
go, z czasów, gdy p a ń s tw a  europejskie

więcej, niż 10 niezapłaconych rai w sze l­
kich możliwych pożyczek.

* * *

W chwili obecnej złoto przez nas po 
s iaaane  jest  cenniejsze, mz wszelkie na­
dzieje, a zresztą wiemy już o tern, że nie 
sam em  płaceniem pracuje się na pożyć-.- 
ki zagraniczne. W iem y i to także, że poi 
skie 206 miljonów do larów  (tyle^wynosi 
cały nasz dług A m eryce),  to rap tem  zale 
dwie d w a  razy tyle, co jedna  ra ta  długu 
angielskiego. Zadłużenie Francji wynosi 
17u0 miljonów dolarów, W łoch —  420.
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Trudsi&ści wynalezienia formuły kumprom&owej — Hsrnct mmlstrem
spnw zagranicznych?

MISTYCYZM POW ODEM  
SAMOBÓJSTWA

LWÓW. P  AT. W p ią tek  ran o  na to - 
rze kolejow ym  w pobliżu Lwowa znaleziono 
zwłoki kobiety , k tó ra  rzuciła się pod prze­
jeżdża jąc j pociąg. J a k  się obecnie okazuje, 

riota teki ministra spraw zagranicznych, była to  żona inż. H uppea ta ła  z .Sanoka.
WT ciągu dnia u-talonc. przyczyny tego  

sam obójstw a. Okazuje się m ianow icie, że 
H uppentalow n już  przed .•okiem zaczęła

podnosiły  się z inflacji, zwiększały po- N a giełdzie am erykańskiej nasz opór zgi 
krycie złote sw ych  walut i tego złota n jc. w obec  tam tych oporów, jak gin.e 
nie chciały posyłać do Ameryki na sp ła tę  w obec tam tych  sum. Na naszym rynku

PARYŻ PAT. —  Deputowany Chau- niej Izby. 
ter.ips (socj. radykał-, któremu preszy- W drugim wypadku należałoby D zisiejsze konfeiencje miały na celu  
dent Lebrun powierzył misję utworzenia w ziąć pod uw agę kwestję uaziaru w  wyszukanie formuły, która ntogtaoy po-
rządu ośw iadczył przedstawicielom  pracy rządzie socjalistów , którzy dotychczas za godzić projekt wniosku rządow ego od
żepiacuje nad utwoi żenieni gabinetu.—  cbowują stanow isko odm owne. W  prze- rzuconego przez parlament, z wnioskiem
Przedewszystktem  chcę pogoazić uchw a- widywaniu jeanek tej m ożliw ości, socja przyjętym przez Izbę.
ły  Izby w  sprawie długów' z ew entualne- liści poczynili w szetkie przi gotow ania W edług Chauteinpsa, ie dwie tezy  
mi decyzjam i n ow ego rządu. Chautemps do zwołania naczelnej rady stronnictwa, dadzą się  ze sobą pogodzić. Porozum ie-
który w  tej kwestji pozostaje w pełnem jedynej instytucji mającej w yłączne pza- nie z Izbą uznane zostało za m ożliwe
porozumieniu z Herriotem, uważa, ze w o do upoważniania' trakcji socjalistycz również przez konferencję lozańską oraz
dziś jeszcze będzie m ógł udzielić defini- nej do udziału w  rządzie, którego szefem  generalnego sekretarza na Qaui d‘Ors<jy eżycdn Pt zyczyr y  h-agicznel-o^ iroku

pzyiać dzieła, tra k tu ją c e  o m istycyzm ie, 
oraz o życiu pozagrobowaem. W skutek te j 
lite ra tu ry  w ytw orzyła sobie pesym istyczny 
pogląd 'iia życie, popadła w silną  dep resję  i 
rozstró j nerwowy. Dla zasięgnięcia  po rady  
lekarsk ie j przybyła do Lwowa, gdzie zw ie­
rzała się wobec krewmych z zam iarów  sa-

zaciągniętych tam długów. W szystkie 
n iem a’ większe, bogatsze ,  mniej, niż my 
w ojną  dotknięte  p ań s tw a  odmówiły pia- 
cenia, Am eryka się gniewała , i — m usia­
ła ulec. To, że będzie m usiała w tej c /y  
innej formie ulec, o tern wiedzieli 
w szyscy  i nim  się o to nie lękał. Na:o 
miast o b a w y  złych dłużników szły w i u 
innym kierunKu: ‘ta  A m eryka której się nie 
dotrzymuje w arunków  pożyczkow j cli, 
czyż na przyszłość pożyczy?  Czy nie 
zniechęci to ją  raz nazaw sze  do mw'esto 
wania kap ita łów  na  rynkach europe j­
skich? Każdy minister , skarbu  Europy 
ważył w  tych czasach  i porów nyw ał ze 
sobą  dwie rzeczy. Czy lepiej płacić i w 
ten sposób  móc powiedzieć Ameryce; 
„widzicie, tamci nie płacą, ale ja, ja  co 
innego, ja  płacę, ja  jestem  regularnym, 
pew nym , solidnym dłużnikiem; tylko pa  
miętajcie o tem “ , czy też: „płacić nie 
mogę, płacić nie będę, z nadziei na to., 
byście nu kiedyś pożyczyli —  rezygnuję, 
w'ca!e mnie to nie straszy 
w róbla  sz tab  złotych v\ 
w łasnego banku, niż 
w ow ego dzięcioła na

ra ta  grudn iow a tych 206 miljonów zaci i 
ży zaś bardzo  poważnie. Polityka, jaką  
w analogicznej do dawniejszych  czasów  
sytuacji s tosow ano, —  jest polityką o 
ileż rozumniejszą... Nie płacim y? Zgoda 
Ale niepokoi nas jedno , czy z o d n o w ą  
płacenia us ta ła  ta  jedyna pozy tyw na  ak 
cja, zapom ocą której usiłowaliśmy, m o­
że nieudolnie, może nieproporcjonalnie  
do ntnych naszych posunięć,,-ale nieninkj 
usiłowaliśmy zaooyć  zaufanie zag ran icy1? 
Czy nie należy ten jedyny moment zastą 
pić czent innem? K. P.

ty w nej odpow iedzi prezydentowi repu- nie jest członek ich stronnictwa. Należy Berthelota. 
buki. rów nież w ziąć poa uw agę, że udział so-

W kuluarach Izby D eputowanych w y cjalistów w rządzie może się  spotkać ze 
imeniane są rozmaite pogląay na spraw ę sprzeciwem  lew icy radykalnej cosiadaja- 
utworzenia now ego rządu. P rzedew szyst- Łei decydujący g ło s  w  Senacie, Grupa 
kiem zastanaw iano się, czy należy zacho ta w ychodzi z założenia, że upadek ga- 
w ać ten sam charakter, jaki nuał rząd binetu Henriota ^iic został w yw ołany w y  
tlerriota, czy tez rozszerzyć w iększość " A 1 ^ 'padkami z dziedziny polityki w ew nętrz­

nej i że ogólna polityka rządu Bynaj­
mniej nic została zdezaw uow ana przez 
obie Izby.

PARYŻ PAT. —  Przez cały dzień dzi
siejszy Chautemps odbyw ał konferencję W arszaw y dopierc rano w  dn. 1P bm.

now ego gabinetu bądź na prawo, bądź 
na lew o.

W pierwszym  wypadku trzebaby b y ­
ło zw rócić się  do członków giupy umiar 
kowanej, naprzykład grupy 1 aredou —
Flanatn. Takie rozwiązanie sprawy na­
potkałoby prawdopodobnie na trudności ośw iadczył, że solidaryzuje się  całko w i­
zę strony socjalistów , którzy w yraźnie eie z Herriotem w  spraw ie raty grudnio- 
ośw iadczyli, że nie będą popierali rządu w'ej i jako warunek utw orzenia now ego  
opierającego się na w iększości poprzed- rządu staw ia spraw'ę przyjęcia przez Her

i f i r n iW H M B iB M — ai

Negatywna odpowiedź 
Stanów Zjedheczcmyih

Ni i h&TĘ POLSKĄ
(teł. w łasny) — Od-W a RSZAWA 

pow iedź rządu 
na noię polską  
płatności raty pożyczkow ej nadeszła do

H uppentalow ej ustalono po przesłuchaniu 
je j męża k tó ry  p rzyby ł wczoraj do Lw owa. 
Zm arła pochodziła ze znanej i ogólnie po­
ważanej rodziny lwowskiej.

POWODZIE WE FRANCJI
PARYŻ. PAT Olbrzym ie doszoze, 

padające od szeregu dni, spowodowały wiel 
kie pogodzie. W ysokość w ody dochodzi 
m iejscam i do 4 m etrów  W okolicy C ar-

z przywódcami. Przedstawicielom  prasy Jest v>na negatyw ną w  stosunku do 
propozycji polskiej, w y łuszczonej w  no-
jiez dnia 9 grudnia.

Odpowiedź amerykańska była tem a­
tem w czorajszych obrad rząau, który za 
stanaw iał się nad wytw orzoną sytuacją.

Plenarne posiedzenie Izby Poselskiej
Projekt ustawy konwersyjnej odesłany do komisji. Nagłość wniosku

Kiubu Narodowego odrzucona
WARSZAWA PAT. — 73 

dzenie Sejmu z dnia 16 bnt. 
rozpoczęto się o godzinie 16,20. Ślubowanie po 
selskie zio/yt poseł Makusz ęB bj poczem Izba 
przystąpiła do rozpatrywania projektu ustawy 
o ooniżentu oprocentowania i przedłużeniu o-

postaci nt.dziei „a  prayszie w z g l f ly  W at,
jjj ..........--i — ao c „ gacje oraz wydanych na podstawie tych wie­

rzytelności listów zastawnych i obligacyj.

Jedni woleli 
podziemiach 
przysłów i- 
sęku w

Strcetu W szyscy  wiedzą, że Polska tych 
czasów’ (G rab sk i)  w'olała dzięcioła, wo 
lała liczyć na nadzieję przyszłej pożycz­
ki

Po latach ośmiu tylko mniej więcei 
pow tórzyłasię  podobna sytuacja . A m ery ­
ka pow iedziała:  „płaćcie". Ministrowie 
skarbu  stanęli przed pytaniem, co l e p ­
sze? Płacić w zam ian za -wyrobienie so­
bie solidnej marki, w zamian za pew ne 
do zdyskontow ania  będące  nadzieje, lub 
nie płacić, na  nadziejach położyć krzy­
żyk. Po lska  poszła właśnie tą drogą.

* * *
b ta ło  się to najzupełniej s iu szn eu ,

zresztą  bynajmniej nie dlatego, byśm y . . .
... , „u c ta r h n  7  , '7 i  — 5 proc. Nie oDniża się odsetek od wierzy-

p o lity k ę  n a s z )c l.  n n n is  r w -■ telności, których stopa nie przekracza 5 proc.
sów  narodzin złotego, p. w ł “ ' ( ' r^ -  !  -

Sprawozdawca po:,. CZFRNiCHOWSKI 
iBB) podniósł, że chodzi tu o kreayt dtugoter 
mifiowy konwersyjny. W yjątkowa sytuacja 
wymaga w yjątkowej ustawy. Przedlozo.ia u- 
staw a jest takim w yjątkowym projektem, zdą- 
żająeyni do obniżenia stopy proi entowej w kre 
dycie długotermiiiowych emisyj i do rozłoże­
nia spłaty tego kredytu na dłuższe okresy cza­
su. Projekt nie narusza jednak w niczem praw 
wierzycieli w stosunku do samego kapitału.— 
ani praw posiadaczy listów zastawnych i ob­
ligacyj. Państwo nie występuje w bezpośred­
nim własnym interesie, nie reguluje własnych 
długów, nie zwalnia się ze swoich zobowiązań, 
lecz staje się rozjemcą między dłużnikiem a ka 
pitalem jvywatnym, v ir.iię całości życia go­
spodarczego Kraju Projekt postanawia, że od­
setki, pobierane od długów długoterminowych 
i wierzytelności, na podstawie których wy aa 
no listy zastawne, czy obligacje, zostają z mo 
ty  samego prawa obniżam przy wierzy telnos 
ciach, dotyczących Kredytów ziemskicn na 4,5

plenarne posie nie wynika — zdaniem mówcy — ze wzgię- 
— Posiedzenie dów rzeczowych. Rząd nie może- stanąć do kon 

kursu z tymi poetami ekonomicznymi. Program 
swój rząd ma możność przedstawić w każdej 
chwili w Sejmie. Wniósł przecież oudżet, to 
czy się dyskusja w Komisji budżetowej, gdzie 
rząd z pewnością nie będzie skąpił uwag i wy 
jasnieit.

Nagłość w niosku odrzucono i jai.o wnio  
sek zw ykły  odeełano go ao Komisji ouażeto- 
wej.

Przystąpiono do nagłości wniosKU w sora- 
.vie naruszenia konstytucji przez rząd. -  Pos- 
STROn SKI (KI. Nar.) uzasadniał nagłość wnio 
sku Klubu Narodowego w sprawie naruszenia 
przez rząd konstytucji w związku z rozporzą 
dzeniami prezydenta, wydanemi na podstawie 
pełnomocnictw. Pos. Stroński, interpretując art 
44 konstytucji, uważa, że rozporządzenia Prezy­
dent,••. nie zostały przedłożone Sejmowi w cza-

-z- s.wierdza mówca — powiedziane jest, ..e 
rząd złamał konstytucję, i>o nie dostarczył Sej 
mówi projektów w terminie, przewidzianym 
przez art. 44 konstytucji, chociaż w tym arty­
kule niema wogóle mowy o obowiązku skła-

Stanóv lednoc .onych cassonne w szystkie v. :im.cp na oibrzyinim 
Z dnia 9 bm. w Sprawie o), znajdu ją  się  pod wodą. Rzeka Orb

w ystąp iła  z brzegów
W niektórych m iejscow ościach w-oda 

sięga  I-go p ię tra  domow. M iędzy NarbOune 
a P erp ig n an  pociąg towarow y wykoleił się 
z p o r odu podm ycia toru. T rzech ludz: zo­
sta ło  zabitych. K om unikacja kolejowa wy­
soce u trudniona. Rzeka Agde sta le  wzbie­
ra . W P a rle r  elektrow nia m iejska została 
zalana. N iektóre w sie m uszą być ew akuo­
wane. O baw iają się, że topn ie jący  śnieg 
może pogorszyć jeszcze sytuacjęc

o l b r z y m i  p o ż a r " \v  t o k j o

TOKJO. P.AT — \Y 8-p iętrcw ym  gm a­
chu. mieszczącym w ielk ie m agazyny w y­
buchł olbrzym i pożar Liczni kupcy i perso  
nei m agazynów  w parnie* rzucili sic dc, wyj 
ścia, szukając też schron ien ia  na dachu 
domu.

Na ra tu n ek  pośpieszyła si-raż ogniowa

15Clunkiswiczowa skazana na 
miesięcy więzienia

K R a KW . PAT. —  D ziś w piątymi i o- 
s ta tn im  dniu sensacyjnego p rccesu  CAm- 
kiewiczowej oskarżonej o usiłow anie o- 
szustw a ase,kuracyjnego n a  szkodę T-w a 
Lloyd, po 8-godzinnej rozpraw ie Sąd o y- 
duł w yrok, mocą k tórego C iurk iew icz. wa 
skazana zosm je na 15 m iesięcy więzienia

dania przez rząd dekretóy. Sejmowi. Rrąti mo w ieszone .. arum kow o. P o zatem  oskarżona

z -zaliczaniem a re sz tu  pre-,\ enc-yjnego i n a - i  sam oloty  w op ko we, ». k tó rych  rzucam o na. 
u tra tę  praw  obyw atelskich na pi zeciąg 
la t  5.

W ykonanie’ kat y  zostaje oskarżonej -za

że je złożyć, a  jeśli je złoży, tracą one moc 
obowiązującą. McgtaDy być najwyżej mowa o 
tern, czy dekrety ooowiązują, czy nie, ale o 
złamaniu konstytucji przez rząd wogole mowy 
być nie może. Pozwalam to sobie rtwierdzie,

skazana została na pn iesienie kosztó.y po­
stępow ania  sądowego-. Jak o  okoliczność 
obciążającą sąd  uznał rozm iary usiiow ane- 
go oszustwa, jak o  okoliczność łagodzącą—-

a wyjaśnimy to szczegółowo na komisji, że nu; du tychezasow  ą  n ie k a ra ln o ść  c sk a iż n e j.
było tu uchyoienia terminom, ani też złamania 
konstytucji.

Nagtość odrzucono i wniosek jako zwyk 
jy przesłano do komisji konstytucyjnej.

Po odczytaniu interpelacyj i wuiosków 
któie wpłynęły do laski marszałKOwskiej, m ar­
szałek św italski z„* iadomił Izbę, że o termi-

W yrok zapadł ckolc godziny 17. O skarżo­
na przy ję ła  go spokojnie. Co apelacji 
obrońca po-zosmwił sobie czas do na my ku.

izędzia. ra t unikowe na dach. W płom ieniach 
zginęło 8 osób s  prze-, zlo 100 odniosło 
ra n y .

 = o - 0  -o = ----------

Kto wygasł?
W ARSZAW A. PA T -  W 2-gim  dniu 

cia.gnienia I I  k lasy  26 Polskie; P-tńs. ao- 
wej I .o te rji Kias-o-wej g łów niejsze w ygrane 
padiy  na n ’im ery: 10 tysięcy  —  28.555. 
53.806. 5 tysięcy -— 137 773. 2 tysiące — 
74.873.

sie i w sposob, przewidziany przez art. 44 następnego posiedzenia będą posłowie pr
konstytucji, wobec czego, zdaniem mówcy, — 
rozporządzenia te  straciły swą moc obowiązu­
jącą. Pos. CAR (BB), odpowiadając pizeii 
mówcy, podnosi, że od pewnego czasu Klub 
Narodowy stosuje stale taktykę negacji do 
wszystkiego, co się dzieje w Sejmie, zwła­
szcza do wszystkiego, ćo jest związane z pra­
cami większości tej Izby. W konkluzji wniosku

wiadomieni na piśmie. Apelował do prezesów’ 
komisyj sejmowych, aby rozpoczęli najintensyw 
niejszą pracę od dnia 6 stycznia. Wreszcie,— 
podkreślając, że nie przewiduje zwołania po­
siedzenia w przyszłym tygodniu, życzył w szy­
stkim posłom wtsoiych świat (Głosy; „Nawza 
jem !").

Na tent posiedzenie zakończono.

W dzl ?s ą Ja rocznicę tragicznego zgonu 
ś. p. prezvdenta Narutowicza

W ład. G r a b ­
skiego w  p ierw szym  rzędzie, u w a ż a .• za 
złą, jeśli chodzi o „ jednanie  Zachodu", 
ale za fatalną, jeśli chodź, o środki, o 
koszta  tego  „ jednan ia" .  W ład . Grabski 
miał rację, gdy  uważał, że regularne pła- 
cenie długów da  nam opinję solidnego 
dłużnika, ale przeliczył się z doniosłoś­
cią tego środka. Zaufanie do Polski, to 
nie była  rzecz zdolna się w świecie w yro 
bić tylko regularnem  płaceniem długów, 
ty lko z row now ażonenn budżetam i. Z no­
wu w racam y  do rzeczy, k tóra  jako  idea 
z ios ta  się już z naszem pismem, która 
go dzieli od całej, niestety, naszej prasy: 
„zaufanie" do Polski rosło bardzo  nie­
znacznie tylko wskutek  naszej słowności 
dłuzniczej, a rosłoby  ogromnie, g d y b y ś ­
my umieli konsekw entn ie  w tłaczać Z a ­
chodowi przekonanie , że jes teśm y miej­
scem lokaty bezpiecznem, gasić  zarzew ia  
sporu  z sąsiadam i, nie zaw alać  każdego  
posiedzenia Ligi sp raw am i gdańskiem i, 
cz j mernieckiemi, co było może na ko­
rzyść polityki niemieckiej, polityki odwe­
towe , ale nie było na naszą. O grom na 
część tych spraw  była może iik pi zez 
nas w yw ołana , nie przez nas w szczęta  
ale kto sobie przypomni tę dziwnie do ­
p raw dy  n iem ądrą sp raw ę  w a.u ty  g d a ń ­
skiej na kolejach polskich, z której mu- 
uelismy tak nagw ałt  się wycofać— przy 
takim jtiblu nacjonalistów  niemieckich,—  
to przecież nie może uw ażać , że przez to 
rosło do nas  zaufanie. W  stosunkach  p~d 
s ko - niemieckich były rzeczy do opręzc 
żenią. Myśmy tego me wyzyskali. Nie 
pew ność w  oczach dalekiego Zacho !u 
nasze sytuacji politycznej —  oto był 
współczynnik, który szkodził nam

rocznie i oa pnoierów wartościowych, emito­
wanych na lynkach zagranicznych, a noto w a 
nych na giełdach. Z j>od konwersji wyłącza 
się też listy zastawne i obligacje, za które

Pomówienie prmsa SławKa
na zebraniu klubu BB&R

W ARSZAW A. PAT. —  -Po powiedzeniu niekiedy dochodów do życia, że p ro testu ją .
Sejmu odbyło się w  lokalu klubu BBW R Obowiązek naszego Klubu pilnego przyg lą-

poięki udzielił skarb państwa, ustaw a reguluje p lenarne posiedzenie klubu parlam en tarne- dania s ię  ludziom, k tó rzy  ao .nas wchodzą
formalności, związane z przeprowadzeniem ko.i go BBWR. N a posiedzeniu tem. n a  wniosek jest obou .ązkiein sta łym . Zarów no okólnik
wersji. Stara się do minimum ograniczyć kosz klubu w ybrano jak o  członków prezydjum  m oi z w rześnia r  bt, jak  i obecne przypom -

ty z tem : wiązane. Pos. CZETWERTY isSl u  p o ,s l 6 w  iMża { B r z g t a  .  O s i ń s k i ^ ,  ^  4{0|J ZV z M ubu trak tow ać
(Klub Narodowy) wyraził obawę, ze w wyni- -nienie pow inni koleczy z
ku tego projektu stosowanie prawidłowe kre S t ą p n i e  Sławek w ygłosił StożSze w tym w ypadku jako  bardzo w ażną Lyrer-
dytów zmniejszy się, ponieważ ludiiość nie Pr zeinowienn , k tó re  podajem y w skróceniu tywę, 'w arunkiem  bow 'em  naszego wpływu 
rnozo się ubejść bez Kredytu, więc zwiększy Prezes Sławek na w stępie wskazał na je s t nasza s iła  m oralna. Jestem  przekona-
się inm kategoija kredytów, ów  kredyt kry- w czorajsze przem ów ienie p rem jera  P rysło- ny, że tak  sam o jak  na w ojnie, ta k  i v> zy -  
,ący s.y i nieuchwytny może ty ć  zniszczę- ra  w Senacie; P rzem ów ienie to pow inno <au codzienn.-m społeczeństwa, a specjalnie 
długie lTta ^ n a s /y m  ^  dalszych p n e  w .a n m U c h  trudnj-ch, siła m o ra łm i s ta -
dlaczego nie próbowano w tej sprawie ;olubi jV'm  1 Bządu, P rzy.em  pj-ezes now; o ziwycięstwie".
wnego układu mięazy posiadaczami listów za J&zczg ra z podkreślił, że usiłow a- N astępnie preze® Sławek stw ierdził, ze
stawnych a dłużnikami. Klub Narodowy głoso o ia  -wydatnego podniesienia cen rolnych pomimo ciężkiej sy tu ac ji gospodarczej, a 
wać będzie przeciw ustawie, ponieważ ma o- m ogą >ię okazać zawodne. Tem więcej więc naw et w yrzekania  na rząd . c ik t jednak w 
na cha/ aK£ef .Pr: J|r ,su- — Pos. RUDZIŃSKI is tn ie je  konieczność osiągnięcia rów now agi sooleczeńst.wie nie spodziewa się, by inny 
nie trzeblf"ciągle6 b rac° w^^bronę ^erzyc.elL 8ospuda.-cze„ przez obniżenie s z ty .n y e h  « ą d  i m ,.y dbóz imógj podołać zadaniu . ie- 
Rząd nikogo tu nie chce gnębić, lecz ustawa °®n 1 i d a t1 >w. row an ia  j i a n s te m  w xuk ę. ied chw ili,
uzdrawia stosunki Kredytowe w rolsce. — Od N astępn ie  prezes Sl-.wek naw iązał do „Opozycjao bwozi po całym  kra.iu sw oją 
czasu wojny panuje w Polsce psychoza wiel- osta tn iego  swego przem ów ienia na zjeździć krytykę,, pt-zemj śliw a te  czy inne nsanow- 
kich odsetek Każdy kapitalista żą la maksi- delegatów  Związku Legjonistów  i w yraził ry, posunięcia, a tak i n a  rząd. grożąc, że go 
mum dozwolonego pro :entu P .o.ent ten mc przypuszczenie, ze został prze?, niektórych 
iest naru enie , u f n o ś c i ,  lecz jedynte ochro lxłdzl, ivtb p rzez n tok tów  sfery w vto’u wy-
"ą Sejt pr :y Jt ust” we w drugiem i trzeciem Pad k «<=h z zupełną ŚWfcd m ością źle zro- 
czyianiu. ’ zu m ian y . „ Ja  -ęki do opozycji, do dema.to-

„  . . . . . . sów  i szkodników lam  n ie  w yciągałem  i

jJT iS sn  r cT f  » Y bę* -Pl *•innych tormach pomocy dla młodzieży szkOł 'm °  gjoni^-óy i heiałem  im przedsta- 
wyższych. Po dy: kusji projekt odesłano do ko wi c-  ym  ludziom, k tórzy  dla państw a o- 
misjs, a następnie bez dyskusji odesłano do L utow ali co m ieli najlepszego, bo sw oją 
komiji jeszcze 5 innych projektów rządowi vch, krew  —  że to  prym ityw ne zrozum ienie dyk 
między innemi prOjeut o zniesieniu kar cieles- fu tu ry  i pojm ow anie roli a p a ra tu  państw o

obali. Ani tych gróźb an. te j k ry tyk i, ani 
wogóle opozycji nie potrzeba jemy brać 
zbyt pow ażnie do serca Pokrzyczą i prze­
k on ają  się, że na n ic  się to  n ie  pr?>duje 
i może jeszcze bardziej zrozumieją bezpłod­
ność sw ojego  dizałania i bezcelowość swe­
go istn ien ia".

P ozatem  prezes Sław ek stw ierdził, że 
is tn iejące -w łonie Bloku reprezen tac je  posz 
czególnych interesów  gospodarczych 'ub

V dn.u 16 grudnia przed iO laty zamor- Marszalka Józefa Piłsudskiego spec.alnj komi- 
dowany został zdiadziecko strzałem z rewo'.- tut, z którego inicjatywy urządzona będzie w 
weru z ręki Eiigjusza Niewiadomskiego Pierw- dniu 19 b.m w Teatrze W ielkim uroczysta aka 
szy Prezydent Rzeczypospolitej ś.p. prof. Ga- demja 
bryel Narutowicz. ,. .

Celem uczczenia pamięci zamordowanego Na zdjęciu naszem podajemy podobiznę ś. 
powstał pod honoruwem przewodnictwem p. p. Prezydenta Gabryela Narutowicza.

nych w szkołach na obsza,ze byłego zaboru ^  społecznych a o ść  często s ta ra ły  s ię  przepro
,rusk,ego ’ projekt o zbiorkach publicznych nie ^ st s łu szn  Le^ '  w  wielu wodząc sw ój pu ./kt w idzenia przez zwrt.ca-

- - ------- J1— 11  '■    ’ nie się  do rządu  lub do prezydjum  klubuPrzystąpiono do rozpatrywania nagłości w ypm iK ach s k a rż y ł’ się, m oże n aw e t i w
WARSZAYYA PA T — W  dndu 16 bm 

jako w  10-tą ’-oczn icę trag icznej śmierci
wniosku Klubu Narodowego w sprawie .inan- s jw sób  u.za-adniony. że s ą  o depchn ięc i -od p a r la m e n lrm e g o  z p ro śb ą  o  o d d z ia ły w an ie  P re z y d e n ta  N aru to w icza , odbyło  s ię  uro-
sowo - gosnodarozego położenia kraju i pla p racy  państw ow ej, a  nawet że często im 

^ aS*0ść uzasadniał pot RYBAR- bT-ak prac; dla zdobycia !<la-w ałka chleba i 
K (KI. i a r .Jk re s lą c  w czarnych baiwach 2e dzieje się to za w pływ em  t. 'zw czw artej 

położenie gospodarcze. Mówca narzeka, ze e- , J  . -A , , ^  , , .
tatyzm roŁ coraz większe postępy, a pei.-pek 'W * 4 ^  s . v r " lze'lia 'niach legjo-
tywy naszego wywozu w  'atach najbliższych n!Stow może i częsc praw dy. Jesteśm y obo- 
są ponure. Przeciwko nagłości przemawiał pos. zem rządzącym. Obóz nasz  pociągną] nie- 
DYRKA (BB), Polska znajduje się od pewne wątpH-wie za sobą jednostk i lepsze dla p ra - 
go czasu » powodzi najrozmaitszych pi ijek- Cy  miństwowmj, k tó re  ją p e łn ią  ofiarnie 
tow uzdrowienia Niemal każda osobistość u- lpra też ,w h a  si(? du n g s  a ;1()śc Vud> 
waza za swoj obowiązek podawać recepty na , J- . 1
uzdrowienie gospodarcze. Wszyscy czytamy ^  ^  spodziew ają w .naszycn szere-
rozmaite programy, ale wszystkie one mają to 8 ;|Cn. przy obozie rządzącym  że  bedą mo- 
wspolne, że zależnie od przekonań politycz- •8^ wyciągnąć dla s :ebie tak ie  czy inni ko- 

grubo  Iiych zwalai4 ciężar uzdrowienia na każdego, i'?yści m aterja lne. N ie należy się dziwić 
tylko nie na siebie, żądanie posła Rebarskiego i ozgoryczeniu legjonistów  pozbawionych

’a przedstaw icieli interesów  odmiennych. 
„Obecnie jesteśm y klubem  o ty le już zw ar­
tym w ew nątrz siebie, że stać  nas na to, 
aby nyklócać się m iędzy >obą. przy w za­
jem em bowiem zau fan iu  do w zajem nej 
przyzwoitości, zdołamy zawsze przeeiwM a- 
\v'ć rac ję  przedstaw iciel' jednych interesów  
rweja intere.-ów innych. P rzy  do lnej woli i 
przy zrozum ie liu dla innych, k tó re  nas łą ­
czą, zdołam y we nątrz  B lrk u  zawsze u y -  
peśrodkow ać linję postępow ania. W ten 
sposób zgrupow any w k’ubie elemc-nt zdro­
wy i tak  w spółpracujący  m ięd /y  sobe jest 
najlepszą g-w araneją ma przyszłość".

czyste nabożeństw o żałobne w k ated rze  św. 
Jan a . Mszę św iętą celebrow ał ks. k a rd jn a i 
Kakowsik: w asyście duchow ieństw a.

N a nabożeństw o przybyli aorócz rodzi­
my prezydenta N  a ru to  a icza, prom jer P ry s- 
to r, k tó rj’ ie p ’-ezen ował nieobecnego w 
W arszaw ie P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
m arszałkow ie Sejm u i Senatu, 'ząd in cor- 
IKtre. prezes N IK . K rzem ieński, prezps 
BBWR Sławek o raz  czloinkowie Izb u s ta ­
li odawczych, w ojew oda Jaros-zewicz, genc- 
ra lic ja , wyżsi przedstaw iciele władz kom u- 
iń-Lnych itd. św ią tyn ię  w ypełniły poczty 
sztandarow e orgain.izacyj byłych w ojsko­

wych. przedstaw iciele korpusu oficersk ie­
go, nauki i  .,poteczeńsyva. Po -nabożeństwie 
p rem jer P ry s to r  w  im ieniu  p rezyden ta  Rze 
czypospolitej złożył wieniec w  k rypcie  ma 
g lob ie  Prezydenta N arutow icza.

NABOŻEŃSTW O W  WILNIE 
W czoraj o godzinie 9 rano w k oście­

le św . Ignacego odprawione zostało na­
bożeństw o  żałoone za spokój duszy ś .d  
Prezydenta Narutowicza.

Na nabożeństw ie bvli obecni w ojew o  
da, szefow ie w szvstkich  urzędów i 
władz, przedstaw iciele w ojskow ości, or- 
ganizacyj społecznych itd.
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S I L V A  R E R U M  Mordercy ś.p. HgłJwki przed Sqdem Doraźnym
Zbliża się gw iazdka. T rzeba  pom y­

śleć o dobrych  prezentach. Niełatwe to 
jest zadanie: prezent musi być nietylko 
dobry, ale p rzedew szystk iem  tani, ale zno 
wuż obdarzony  takim prezentem  nie po- 
wdnien orjen tow ać  się w jego  cenie.

Doskonałym  prezentem  są p rzedew - 
szystkiem książki (m e zapomnieć tylko 
wytrzeć gum ką cenę na o k ła d c e !...), ale 
i poza książkami m ożna znaleźć rzeczy 
c iekawe, piękne i niedrogie, nadające  
się do ofiarow ania  kochanym bliźnim.

Ku/jer Poranny (348)  i n for md je nas 
w łaśnie  o takiein przyjściu z pom ocą lu­
dziom, nie odznaczającym  się wielką 
pom ysłow ością , lecz pragnącym  o b d a ­
rzyć kogoś pięknym upominkiem na świę 
ta.

„Stołeczne Tow. W ystawy i .-ropagandy 
Gospodarczej" urządziło w Bagateli kiermasz, 
na którym wystawiono mnóstwo podarków na 
gwiazdkę. Znaczny nacisk położono nz to, by 
wystawiane podarni ov!y o ile możności cał­
kowicie wykonane w Kraju. Pod tym względem 
w biurze wystawy mieszczą się nader cieką 
we piaKaty reklamowe niemieckie, z których 
najlepiej widać, jak N-.enicy dbają o wyrugo­
wanie z kraju wyrobów obcych, a wprow a­
dzenie własnych.

To też w okresie zamykania się obcych 
rynków przed towarami polskiemi, tern więcej 
na pochwałę zasługuje każda propaganda w y­
robi W polskich.

Wśród wystawionych podarków gwiazd­
kowych, na pierwszy plan wybijają się zabaw ­
ki polskie, n<októre bardzo pomysiowe i ład­
ne, wystawione przez szereg firm. Daiej zw ra­
cają uwagę Kilimy i tkaniny ozdoone, reprezen 
tujące sztukę tkainiczą wszystkich niemal dziel 
mc PoIsKi. A więc, koronki śląskie, płótna no­
wogródzkie, kilimy z Poznańskiego, Nowogród- 
czyzny, Śląska Małopolski. Więzienie v/ Kor­
donie umieściła na kiermaszu swe tkaniny i 
wyroby więźniów.

Szczególniej ciekawe jest stoisko Kota P o­
lek z grubem, samodziaiowem płótnem ludo- 
went z wileńskiego. Płótno to odbierane jest 
przez wojsko, a lepsze gatunki nadaja się do 
haftów ozdobnych. Jak wiadomo, nd dłuższego 
czasu pmwadzuna jest ze strony państwa akcja 
popierania lniarstwa polskiego, by choć czę­
ściowo zastąpić sprowadzaną bawełnę, taniem, 
no i o wiele lepszem płótnem, z krajowego 
lnu.

T ak  się dzieje w W arszaw ie .  A u nas 
w W iln ie?  Czy B azar  Przem ysłu Lu 
dow ego  nie m ógłby  zorganizow ać podoi) 
nej w ystaw y , —  nie mógłby w związku 
ze świętam i trochę energiczniej zachęcić 
publiczność do nabyw ania  w yro b ó w  lu­
dow ych?

Ale przedew szystk iem  kiedyż zostaną 
unorm ow ane  ceny, tak  p rzerażająco  w y ­
sokie?..

Na gw iazdkę m ogą być różne p rezen­
ty. Panie, naprzykład w wieku do lat 100 
m ogą otrzym ać obiecującego, bo z d u m ie ­
w ająco  w szechstronnego , młodzieńca w 
charak terze  męża, lub mężo-syna.

W Dzieniku Poznańskim (289)  zn a j­
dujem y takie ogłoszenie.

WYŻSZY
urzędnik z uniwersyteckiem 'jkształcenie.ii,
lat 3i) poślubi majętną kobietę. Wiek i wszyst 
ko inne obojętne Majątek potrzebny do zro­
bienia karjery publicznej i sięgnięcia pu wyż 
sze stanowiska. Dla dziewczęcia d< lat trzy­
dziestu będę przewodnikiem, dla kobiety uO la., 
sześćdziesięciu będę idealnym mężem, dla pani 
powyżej lat sześćdziesięciu, będę wzorowym 
synem i dobrym opiekunem. Oferty: Dzień. 
P o zn .. pod....

Czy to nie im ponujące?  I czy można 
w ątp ić ,  że tak uniw ersa lny  kandydat  do 
s tanu małżeńskiego, może n ap raw d ę  zro­
bić piękną karjerę?...

, Lector

Proces o napad rabunkowy w Gródku wyświetli szczegóły
mordu

l WoW PAT — Dnia 17 grudnia rozpocz wiedziamości sądowej. Dla uniknięcia takiego W IlN O . — vVieŚĆ O niezwykłej przy 
nie się we Lwowie w trybie aoraźnym rozpra stanu rzeczy na obecnej rozprawie współudział godzie rybaków na jeziorze Narocz w y-
wa przeciwko czterem członkom O. U. N. o 
skarżonym o nanad rabunkowy z bronią w rę­
ku na urząd pocztowy w Gródku Jagiełoń- 
skim i o zabójstwo funkcjonacjuszów pań­
stwowych. Dwóch z pośród oskarżonych przy 
znak) się do współuuzialu w morderstwie, do- 
konanem 29 sierpnia 1931 roku na osobie ś. p.
Tadeusza Hoiówki w Traskawcu.

VV związku z tern PAT dowiaduje się z kół 
miarodainych, że sprpwa współudziału oskarżę 
,iycn w’ zameldowaniu Hołowki będzie przed­
miotem ooszernego przesłuchania i postęoowa 
nia sądowego na obecnej rozprawie. Sprawa 
ta, traktowana odrębnie me mogłaby podpaść 
pod sąd doraźny. W razie uwolnienia obecnie 
osKarżonych lub zasądzenia ich na karę więzie 
nia, w>toczoneim zostanie następnie osobny g0 niewygodnym dla radykalnych bojowców

oskarżonych w zabójstwie, popełnionem na w ołała  w  całym pow iecie postawskiii! 
osobie Hoiówki, bęozie szczegółowo zbadany ogromne wrażenie. Najstars. lu d z ie  n ie  
i wyjaśniony pamiętają podobnego wypadku

Poza tą prawną stroną splotu dwóch zbrod b o  Kobylmka i pobliskiej w si P a­
ni —' gródeckiej i truskawieckiej — istnieją synki przybyło wczoraj dużo łudzi z są  
dane, że moidu na Holówce dokonała inna or- siedzłw a, by bezpośrednio od cudem ura 
ga.iizacja truskawiecka O.U.N bez polecenia towanycn dow iedzieć się szczegó łów  ich 
władz centralnych tej oiganizacji, kióre nestęp przygody.
nie wystąpienie bojówki truskawieckiej zaapro s:an  zdr0wia Ctwódl ryoaków jest 
bowaly.. nadał pow ażny. Szczególnie zdrowie jed

JaK wynika z dotychczasowych dochodzeń nego z nich J. A chiam ow icza, który to 
w tej sprawie, motywem mordu, popełnionego dłuższy czas przeleżał na lodzie ouazi 
na osobie pos. Hoiówki, był fakt, że holówko pow ażne obaw y. Ciało ma pokryte b ąb li 
reprezentował idee umiarnowania i ugodowe m j Pozostaje narazie pod opieką rejono 
go kursu wobec mniejszości narodowych w weg 0 lekarza dra Dubowsktej.
Małopoisce Wschodniej i stał się wskutek te-

m m ii nim
ny począł zapadać jakgdyby w sen.

W takim stanie znalazta go  w łaśnie  
ekspedycja ratow nicza z przód. Mrozem  
i post. Staniukiewiozem na czele.

p.oces karny za współudział w zamordowaniu 
Hołjwki.

W razie zupełnego potwierdzenia przez w y­
rok na obecnej rozprawie doraźnej winy oskar 
żonych co do zbroani w CrodKU Jagiellońskim 
grozi im ewentualnie Kara śmierci i w takim 
wypadku sprawa mordu na Hołówce nie mog 
laby być nigdy sądownie wyświetlona i zło­
czyńcy me mogliby być pociągnięci do odpo-

wywrotowych, ktorzyby woleli ostrym kursem 
jzolityki rządu wobec - Ukraińców móc uspra­
wiedliwić swą działalność ' antypaństwową i 
terrorystyczną.

WŁASNE WŁÓKNO,WŁASNY ChLEB  
MOŻESZ MIEĆ, WIĘC NIE 

KIEP.
BĄDŹ

Kto dziś rozdaje ordery złstep  runa
W tych dniach w Wiedniu odoyły się obra- Hansourgów. Z orderem tym, jednym z

Achramowicz, w idząc, że czeka go  nie 
gdy zauważyt, że łódź nie zdoła przebić 
się przez pow łokę lodow ą, postanow ił 
wraz ztpwat zyszem  iść w  kierunku b .ze  
gu. Lód jeanak zatatr.ywat się  i każdej 
chwili groziło utonięcie. W  trzecim dniu 
przym usow ego przebywania na jeziorze 
tow arzysz Achra.nowicza tak dalece o- 
słabł, że ułożył się na dnie łodzi i nie 
m ógł się poruszyć..

l_ Achram owicz, w iząc, że czeka go  nie
chybna śmierć, postanow ił jeszcze raz 
spróbow ać czy nie uda się  iść p izez łód.

Parę metrów od łodzi przeszedł, tód 
, .w  lednak załamał się i tdacy w padł do

W  L y c n  U l l f ć tc n  W  W IC U IIIU  U U U y iy  u u i a -  ł i « u o u u i i ( u n ,  U ł u w i w i u  *- !l a j O d r
Jy, które mają duże echo w swiecie aawnycn aziej zazwyczaj pożądanym, łączy się cały sze w oay.

yj europejskich:, oto w Wiedniu w pata reg przywilejów: między innemi w Austrji ka- N a S zczęście  u m ia ł on  p ły w a ć  i m i-
cu książąt L ichtenstemu, samodzielnych wlad wal. rowie jego byli uważani za „kuzynów ce- oj zeifltuiaceSfO z im n a  p rz e p ły n ą ł k ił-
co* małego ksiąstew.m którawciSnięte ze swą sarza • i on do nich mów U „ty". A .k J \„ v r l™ + a ń di* USH
stolicą Vaduz między m stnę a Szwajcarję u 
trzym ^o od lat niepodległość, Kapituła Orderu 
Złotego Runa wyznaczyła i uznała Ottona 
Habsburga, syna ostatniego cesarza Austrji, 
iako szeta i wielniego mistrza orderu.

Jak wiadomo, od śmierci cesarza Karola pa 
r.owało swego rodzaju bezkrólewie i ilość na 
danych orderów była bard to mała. Jakiś czas 
wśród magnatów austrjackich, piastujących ten 
storożytnj order, była tendencja niepowolywa 
nia wielkiego mistrza z rodu Habshuigów, co 
oczywiście było sprzeczne najzupełniej ze s ta ­
tutami. jednak zwyciężyła tradycja: przed prze 
kazaniem władzy młodemu pretendentowi tvapi 
tuła skorzystała ze swej suwerenności dla je­
szcze jednej nominacji: przesłała insygnja oide
ru księciu Maksowi de Hohenberg, synowi naj Po ośm.u dniacn poczuto w an na dnie Sek- całą szerokość rzeki, udało się natrafić w pew-
slarszenu  arcyks. Franciszka Ferdynanda, ofia wany udało się nareszcie wyłowić zwłoki Ma*-- nem miejscu aa opór i oanalezc po krótkich 
ry seraje v >kiego zamacnu. cel Ro.uee, świetnie zapowiadającej się artyst poszukiwaniach tym razem ciało zmarłej. Była
n a m ^n a n ^ fm a te iT o w sk i ^ S t r K ^ S y c h  ^  k , ' ra  będ#C w  sanatoriJn - dIa umysłowo - ona odziana tylko w p j,am ę . miała w kieszc 
królów był orderem ... rz„n na tworze chorych nuciła się — -ak o tern donosiliśmy ni jej wszystkie swe dokumenty osobiste 
burgurdzkim w 15-yrr. wieku i przeszedł wraz — rzeki. W czoraj odbył się pogrzeb,
z ręką dziedziczki władców tłurgunaji ao rodu Dopiero przeciągając specjalną siet przez ______

OftVIL

Order ten otrzymywali wyłącznie katolicy, 
a niemal wyłącznie wielkie rody. Po Karolu V 
i w hiszpanji do ostatnich czasów nadawano 
order Złotego Runa, mniej jednak ceniony niż 
austrjacki. jako nieprzywiązauy do żadnego kra 
ju, a tylko .rodowy order" Habsburgów prze­
trwał on do dziś dnia.

ka metrów, aby w ydostać się  na lód.
W  chw ilę potem straci! przytomność 

i upadł.
Po pewnym  czasie, gdy św iadom ość  

wróciła, Achram owicz usiłow ał w stać, 
lecz nie zdołał juz oderwać ubrania od 

W Poisce jednym z pierwszych jego kawa jociu. W idząc, żi nie zdoła w ydostać się
* Podw ójnej n , a « ,  c U d e n .  ir ez y g n o w a -  

wieccy oraz hr. Karol Lanckoroński. PREST  — o - 0 - o = ----------
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CZY WIESZ OBYWATELU, 2E  Z GRU2L1CY 
UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSoB, NI2 
NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHORÓB ZAKA2NYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KA2DEG0 JEST WAL 
KA Z TYM GR02NYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI 
PR7EC1WGRU2LICZE"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORJUM NA W1LEŃSZCZY2NIE: 
KUPUJCIE NALEPĄ PRZECIWGRUŹLICZE...

Przedstawicielstwo na woj. centralne i połnocno-wschaunie
K. BRUN I SYN S. A. w Warszawie

PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU

Prssim ; r.le u h g_ć r a m o je m  sprzeda w- 
rfiw usiłu ją'yth  pudry o łudząca podno­
si ycn opakowaniach i nazwach so  zedawaC 
z . m iast oryginalnego pi d r u  , FOR VI L" 

Oryg nalny pud i „F 0  R V I L*‘

„Pcudre Forvil“
Pnlacanty H f i  n łn ia to w .' s ł  wy wody 
kolańsHie, pufu .t.y  5 F L iu R S  K O R V i L  

oraz inne zapachy

Horoskopy -Jizys; łoś.i
Prorocy, fantaści, poeci i jasnow idze  

me m ogą nadążyć za tempem postępu  
cywilizowanego świata, Niesłychany roz­
wój nauki i techniki w yprzedza  w szyst 
kie fantazje, odda jąc  nam na codzienny 
użytek coraz to now e cudowności

Lat temu 30 — 40  słynna była p o ­
wieść ' „przysz łośc iow a" —  „W  roku 
2U00‘ —  niejakiego p. Bellamy, Anglika. 
Jeszcze, daleko do 2000 r., a już mamy 
muzykę ze ściany, za naciśnięciem guzicz 
k a “ , jak pisał ten fanlasta .

Fantazje nau k o w e’ Vernego —  już się 
urzeczywistniły, —  a o podróży  na księ­
życ mówi się coraz częściej.

Obecnie mówi się wiele w  Londynie 
o książce iortla B irkenhead a „ W  roku 
2030-t_ym“ .

Horoskopy lorda są wcale ponętne, 
nic będziemy potrzebow ali p racow ać, bo 
zas tąp ią  nas  maszyny, pokarmy syn te ­
tyczne uproszczą  odżywianie, e lektrycz­
ność zastąpi węgiel, szybkość  lokomocji 
osiągnie tysiąc kilom etrów na godzinę; 
wszędzie zapanuje  czystość, bo specjalne 
maszyny będą  usuw ały  brud, wilgoć, b ło ­
to...

W szystko  to jest  możliwe i całkiem 
praw dopodobne . Szkoda, ze nie b ę d z ie ­
my mogli za lat 100 spraw dzić  tej no­
wej, cudownej izeczywistości...

Natom iast w cale nie po trzebujem y 
pytać się * wróża, co się stanie osobiścit 
z nami za  lat 25 —  40  — 50! W iadom o! 
Starość, zniedolężnienie, osłabienie i 
przytępienie wszystkicn  zmysłów, brak 
za in te resow ania  do życia, usunięcie się z 
drogi; gdzieś w cichy kąt, kierunek —  na 
tam tą  stronę!

I o tym smutnym okresie życia teraz, 
pókiśm y zdrów i i młodzi —  pomyśleć 
czasem potrzeba. Czy m am y spokoj s ta ­
rości i dożyw anie  życia —  zapew nione?  
Czy niedosta tek  materja lny nam nie d o ­
kuczy i nie zatruje osta tn ich  lat ftaszegn 
żyw ota?  Ten tylko da  pew ną  na te- d rę ­
czące pytanie  odpowiedź, kto dzisiaj my­
śli o jutrze życia, kto dzisiaj część z a ­
robków  odkłada, a jeszcze lepiej —  kto 
zaw arł w F.K.O. Ubezpieczenie na życie

Płacąc określona n iedużą składkę mie 
sięczną, ma pewność, że na stare  lata o- 
trzyma kapitał, który mu pozwoli po tru­
dach całego życia zasłużenie i bez t ro ­
ski odpocząć  w ciszy, spokoju i n ieza­
leżności.

W STOLICY
KRAD7IEŻ HAIKI

W archiwum teatrów miejskich byt ory;p 
nal „Halki" z licznerru adnotacjami i popraw­
kami, dokonanemi własnoręcznie przez Mo 
niuszkę. Przechowywano cenny rękopis troskli­
wie, ale ilekroć zjawił się ktoś ze sfer artysty­
cznych i chciał go obejrzeć — pokazyw an' 
bez trudności.

Przyjechał tego lata dyrektor Winterfcłd z. 
Bydgoszczy, oznajmił, iż zamierza wystawić 
Halkę i prosił o wypożyczenie mu rękopisu, 
bo przedstawienie ma być ekstra. Dyrekcji
nie oomówiła, Winterfeld jest przecie znaną 
firmą, wziąwszy 200 zł. kaucji wydano ręko­
pis.

Minęło parę miesięcy, Halka została wy­
stawiona w Bydgoszczy i mimo pietyzmu co
do zgodności z tekstem zrobita normalną
klapę. RęKopis nie wracał — kierownik 
archiwum napisał do Winterfelda.

Nic nie pomogło, dziesięć listów, wezwać, 
gróźb, jeździł nawet delegat do Bydgoszczy -  
Wiinterfeld pozostaje głuchy na wszystko: — 
nie wiem nic o żadnym rękopisie! — mówi.

200 zł. za Halkę, to mało. Ale co robić z 
dyrektorem....

ZŁODZIEJ TELEFONICZNEJ GAWĘDY.

Pewne biuro handlowe mając zbyt obszc r 
ny lokal, odnajęło jeden pokój przyzwoitemu 
urzędnikowi innej firmy — Drogowskiem. 
Wkrótce dyrekcja zwróciła uwagę na wielki 
wzrost telefonicznych rozmów ponadkontyn • 
gentowych

Dyrektor postanowił zbadać zagadkę, po- 
wziąwszy podejrzenie, iż. w godzinach poza­
służbowych ktoś jeszcze Korzysta z telefonu 
firmy Jakoż łącząc się kilkakrotnie wieczorem 
z własnym aparatem, natknął się na takt jakiejś 
rozmowy, choć lokal biura w owym czasie byi 
zamknięty.

Powiadomiony zarząd telefonów podjął nn- 
tycnmiast energiczne śledztwo, które ustaliło, 
iż sublokator Drogowski, przez którego pokoj 
przechodzą przewody telefoniczne, zainstalował 
sobie własnym pomysłem aparat, miKrofon siu - 
chawKę i wszystko co trzeba do włączenia sit 
do sieci.

Drogowski odskroba! izolację przewodu 
w to miejsce włącza! wieczorem druty. Mon 
terzy telefoniczni znaleźli mikrofon pozostawio­
ny na stole.

Sąd uwzględniając ciężkie położenie finan­
sowe Drogowskiego, zawiesi) mu karę 2 ty­
godni aresztu na ro k .» K.

Kroi operetki panem zamku
Znany Kompozytor au s tr ja c k i F ra n c i­

szek Boh a r  'kupił za 120.009 szylingów  za­
mek w H eiligens.adu

.Test to  s ta ry  a u s tija c k i zamek odre- 
stauroY, a>ny przez jednego z przem ysłow ­
ców wiedeńskich. k ,o ry  p rzed  rokiem  zban­
kru tow ał. Duży m ają tek  Ldh-ura adohyty 
jego  .talentem um ożliw ił mu nabycie te j re- 
zyednteji. Zamierza, on tu  zam ieszkać na 
■stałe.

JćCORJL m»g. i. lokowiklego
Zfwiera czynn ik i  w i tam inow e
•■WIST-

leczy
KRZYWICĘ 1)POWIĘKSZENIE GRUCZOŁÓW 

I C S Ł A B I E N iE  O G Ó L N E
Wystrzegać się  bazwartościowj ch namiastek 

i naśladownictw

UL
r

I L L U M I N A T 0 R  P u L S K I
Je s t  stara ane 

chodzeniu w yrazu 
vid miał podoono 
który się tak naz 
ny, był niezwykle 
I s ta ry  mistrz wsp 
da jąc  i p o p raw ia ł  
niów, pow tarzał 
by to lepiej!" Al 
mi Chica". W ięc  |  
dy rzecz była dob: 
A gdy  w ypad ła  
Chic.

Podz iw ia jąc  w 
minacyj Artura  S 

—  C est Chic.

>ta malar;,„a o po- się jednocze.mie, co to jest s ta tu t  kaliski, 
ic". Znakom ity  Da- * * *

Jtfzma. Artur Szyk, enlumineur de Polugn .

czech". Tuw im  najusał tekst, Szyk w y­
konał ilustracje. Były to świetne ka ryka­
tury. Szyk bowiem jes t  mistrzem i w tej 
dziedzinie O statn iem  jego  dziełem tegc 
rodzaju były niezrównane, cha rak te ry ­
styczne rysunki do książki p.t. ,,Le Juif 
qtii r it“ —  Żyd który się śmieje. Jes t  to 
zbiór dowcipów i anegdo t żydowskie!

jaL Był bardzo  zdo .-  jlhmiinator ot Po land : tak  podpisuje  się w ydany  w Paryżu. Senator A. de Monzie, 
luecujący. Ale ur..aj a r ty s ta  na sw ych dziełach —  pochodzi 

z Lodzi, tego dziw nego miasta, które
p race sw ych  ucz-_ 

az. „O, Chic zrobił 
„P an  przypomina 

niowie Duvida, kle- 
mawiali c ‘est  Chic. 
ko- ce n‘es t  pas
S ' 'j  -[ ; • ' ' '

awi* nuwjaiur i ilu- 
ą,, pow iem y:

yraim ent bzyk

Przed o t w a r c i e m  
sam w sali w ystaw ow ej i A
do p rze jrzen ia  swój ogn-mny 
w ięra jący  bogatą, korespondencję  rr.ddTWiijib 
wrycinki z wielu pism całego świa« itnsb
w pad ł do sali listonosz W ręczył pocztę, , u< ■ i. a ĵ.F* iw  ty.
i zawołał z p-.spieclicro'

—  A coz to p-st ten s ta tu t  KansKi?
J nie czekając na odpowiedź, doda! 

z radośc ią  i0 d u ^ ią ,^  l̂©io w id a W tą
■%! Łj*!F?!?tn<3j' -Iłvć|ttófc-Kalt?za iiiiBa .oa 

Kpchąpyj listofipsjz za  chw itęy  laowŁJUuncj 
dziął sśfrrfeęntoiies*  atótntłkjrU-skDPkrdhyAć';0 
lał się długo i;s uważnie) nath^ 
stu
Zdum iew a

’raroDfazgmva"TOhota!"treżr 'fo ma
Hol sc

Mój0 Ę ożea«b  jó)łoqa e s  andoSni ow tanaśoihjbjy

-V p S j S F B b H v a r

pizyjaciel i mecenas Szyka, napisał do 
tej książki p"zedmowę. Ukazanie się jej 
było ew enem entem  artystycznym  w P a ­
ryżu: R ad io -Paris  poświęciło  jej całą 
prelekcję.

* * *
Artur Szyk od roku 1908 studjuwai 

w' Paryżu. W  mieście tern, które go pici 
w sze  oceniło, uznało i wyróżniło palm ą 
akadem icką, czuje się najlepiej; w  niem 
też od roku 1921 stale p rzebyw a. Dział 
rękopisów  średniow iecznych w Bibliothe- 
que Nationale jest d la  niego w ciąż źró ­
dłem poszukiw ań i na tchnienia; artyst)  
czna a tm osfera  M ontparnassu , jak żadna 
..ina na  święcie, sprzypt twórczości i 
pobudza  energję W  Paryżu  pow sta ły  
wszystkie najznakom itsze dzieła artysty  
ilustracje do bajek rosyjskich, rodzajowe 
sceny z życia żydow skiego, C)kł rysun­
ków  do y,StuJni Ja k ó b a "  Benoit, Kusze­
nie św. Antoniego, Pieśń nad pieśniami, 
dw adzieśc ia  minjatur do Księgi Estery;,' 

w o Thistracje do Biblji.
iobysmjH T u  w ykonał Szyk niezwykły portre t  
i ■AfavH-jars!ż’ałfca Piłsudskiego, cykl „G eorge 

b_M -“ 'W asW ńgtón and his time" dla Stanów
śń o Rolandzie, £ p o  

peje S m i m i  Bolivara i ów S ta tu t Kah-
(1926 —  1928)

LAW

imponujący dro- 
.^azgovv.ą •m i$tiru4JćjątA cudow nym  kun- 

j t i ' ^ : ą  k^ąptą.j^-zc sgtepi. i umijpwaiijgętt.przeszłości swei 
'U W ;iPiSżyVHWlskt«j ojczyzny;;qjT 'TTrrr

. "S -źafcJS-iŁ ""’ n osr 'U .(:['■ ;Śvorł:6fa5cr jrc
iz p ra w y '3  iWm HńjWyMtnfejsz^di W ytv - '  m i : J&ir-jmiŃ&fr * m w  d o k o n a ł  i- ' S ta tu t Kfrijski skfH^łtżtdi-Jełtega żydo-

kówi eiuopersfefbliib^LiśJóitósT źaS,5 '-fiiaj^w^spóilite^ęf) eWTystęftn/ ;utyąty.ćmegb. wy?:' siwa*- ■•polskiegpP.pifjKgpfsi.imagtlair- charta, 
chwile szczerej s3$j}słRj<wikąokkiwtedaia;*"' tjiijąe .iRrwółueję w 'Niww- nad an a  ro k ń ' 1964 'p rzez  księcia. Bolesła-

P y tan ia  l is tonosza  .j;77jqgn' # ' k ^ , . ‘j^zć  sztenj* P umiłowaiiiję.m.iprzeszłośt

w a Pobożnego, p o tw ie rdzona  przez Ka­
zimierza W ielkiego, nie dochow ał się w  
oryginale. N ajdaw nie jsze  jego odpisy  z 
w. XIV i XV zaginęły i spłonęły. I ty l ­
ko kahał krakowski p rzechow uje  najs ta r  
szy z istniejących odpis z roku 1676. W e 
dług tego odpisu  w ykonał Artur Szyk 
sw oje  dzieło, w ykonał tak, jakby  je tw o­
rzył w wieku XIII bogobojny mnich ilu- 
minator. Z nabożnym  pietyzmem, z m o­
dlitw ą i umartw ieniem, w  uwielbieniu 
Najw yższego  i ku wieczystej chwale 
sztuki.

S ta tu t Kaliski A rtura  bzyka  składa siĄ 
z czterdziestu pięciu kart pergam ino­
w ych , dw anaście  p ierw szych —  to k a r­
ty tytułowe i szereg minjatur, p rzed s ta ­
w iających pewne m om enty  udziału Ż y ­
dów w polskiein życiu historycznem i 
kultmaliiem: od pierw szych  mincarzy za 
M ieszka HI do śmierci oficera legjonów 
Piłsudskiego Bronis ław a M an sp e r l t ;  
dw adzieśc ia  trzy karty  następne  zaw ie ra ­
ją o ry g ina lny  tekst łaciński i przekład 
francuski, boga to  i luminowane; karty  zaś 
pozostałe  zam ykają  w skróceniu tekst 
polski, hebrajski,  żydowski,, angielski 
niemiecki, włoski i h iszoanski wraz z 
kartą , s tanow iącą  zakończenie —  finis 
libri, Karta  ty tu łow a głosi: „Ad maiorem 
Połoninę gloriam fait a P a n s  1927 par 
Arthm Szyk, enlumineur numblc. 
e l tve  des g rands  enlumineurs fran- 
ęa."'s“ . —  ,;Ku największej chw a­
le Polski uczyniony w Paryżu 
roku !927go przez Artura  Szyka, ilu- 
minatora, ucznia  wielkich iluminatoróv 
francuskich". T rudno  o piękniejszy hołd, 
złożony Polsce, i hołd d la  wielkich mi­
s trzów  luminacji średniowiecznej f ran ­
cuskiej, za których kornego ucznia s łusz­
nie uw aża  się artysta.

Nie trzeba dodaw ać, jak  wielkie zna­
czenie dla p ropagandy  kultury polskiej 
zagranicą pos iada  to arcydzieło Artura 
Szyka. Nic dziwnego, że p ro tek to ­
rat nad jego  w ystaw am i objął ministe,

A ugust Zaleski, że opiekę nad ar tys tą  w
Paryżu roztacza am b asad o r  Chłapowski

* * *
Jednym z najtrafniejszych i oryginał 

nych g łosów  o- Arturze Szyku jest nie­
wątpliwie charak terys tyka  jego  indywi­
dualności p ióra  Jorge Guillena, krytyka 
h iszpańskiego, w madryckim „LI Liber- 
t a d “ :

—  Artur Szyk jes t  Żydem polskim, 
w którym odzyw a i p rzedłuża się z no­
wą m ocą s ta ra  sz lachetność wschodu i

r
M i  m i

J j

Kazimierz Pułaski

bliskie spokrewnienie  ze s łowianszcz}- 
zną. Żeby tak wielkie okresy  cywiliza 
cji i kultury nabra ły  żywotności, żeby 
tyle reminiscencyj zmieszać ze św ieżo ­
ścią, niewypow iedzianą dotychczas, trze 
ba mieć we krwi tę mieszaninę cywiliza­
cji, k tóra  s tw arza  skrzyżowanie  zachodu 
ze w schodem  w umyśle słowianina, tern 
bardziej, jeśli w tóru ją  mu pełne akordy 
Izraela. Ciąży na tym artyście dziedzic­

two wielkie i bogate,
W schód , zachód i słowiańszczyzna 

—  oto źródła, z których czerpie Szyk. 
Cżysty koloryt jego  minjatur i ostre 
kon trastow anie  barw przypom inają  a rcy­
dzieła minjaturzystów' perskich; zdecydo 
wana. lecz harm onijna  gra  kolorów, u 
rok d robiazgow ości w w ypracow aniu  
inicjałów, ozdób i m arginesów , iasno.ś 
konturów  w skazu ją  na pow inow ac tw o  z 
a rabeską , ze sz tuką  kaligraticzno - deko­
racyjną Bizancjum, Rusi i irancuskiego 
średniowiecza- Na starych  pergaminami 
mnichów uczył się Szyk techniki, cierpli 
wości, precyzji i tego pociągnięcia  p- - 
dzelkiem, które musi być delikatne, led 
wie dotykalne, a przecie mocne i s tan o ­
wcze. W schodnie zasię tkaniny, dyw any 
perskie  i b roka ty  nasycały jego  fan ta ­
zję sw oją dziwnością, p izepychem  
wymyśliłem zestawianiem barw  zdecydo­
w anych, bez ciem.

T a k a  jest  geneza przepięknej sztuki 
Artura  SzyKa. Ale z tern wszystkiei 
tw órca  to oryginalny. Nie kopjuje sta 
rych mmjatur, nie naśladuje  p rzed z iw ­
nych wzorów  i deseni. Uczył się jeno na 
nich, zdobyw ał wietlzą techniczną, zna 
jomość trudnego kunsztu iluminowania, 
sp raw ność  w posługiwaniu się akwarel,; 
i gwaszem . W swoich pomysłach 
kom pozycjach jest sam odzielny i tw ó r ­
czy, a to dzięki swej wrażliwości a r ty ­
stycznej, żywej i czynnej w yobraźni i, 
naturalnie, gorącem u umiłowaniu sztuki 

W  ultra nowoczesnym , banalnym  bu 
dynku Izby Handlowej, skleconym na­
prędce w edług  niewolniczego szab lonu— 
patrzym y na żółte karty  S tatutu Kaliskie 
go, płonące kolorami, i czujemy, że prze 
jeims  Auui m  3[Seu Auisajsaf maisaui 

Świat, k tórego celem me było jak  naj­
szybsze spieniężenie tande ty  i przyziem 
ny utylitaryzm, lecz czys ta  i bezinter .-  
sow na satysfakcja  duchowa. W  świat 
ten pizenosi nas Arftlr Szyk, enlumineur 
de Pologne. W ysz.
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LEKARSKA KOSMETYKA 
~  r s t f f W  l t ' T O B N S

PRZY N O B M . » . N E J  
i SOCH E J  C E R Z E

stosujcie

U ^ L I S T R *
PUDER EGZOTYCZNY i KPEM

„ W I K A *
PRZED S P A N IE M :  M L E C Z K O

P.l

Wiktor Godlewski
długoletni pracownik Vrileńskiegu Banku ZiemsK.
po długich i ciężmch cierpieniach zasnął w P in u  w dniu 16-go  

giudnia 19ćf2 reku w wieku lat 71.
EKsportacja zwłok nastąpi w dniu 18 gruania r. b. o godz. 

17 i pół. do kościoła św . Ducha, N abożeństw o żałobne zo sta ­
nie odprawione o godzinie 1 O-ej ram  w dniu 19 b. m,, poczem  
nastąpi pogrzeb na cmentarzu po-Bernardyńskim .

O pow yższem  powiadam iają

l r 4  i t a t u n i u -  H is f i i l l e n  l in k o  Z ie n u io o

JAK BŁYSKAWIC &
Tak wiaoomość o niebywałej znlłte cen rozjaśnia najbardziej pizygroblająte nastioje.

Bo oto od dzisiaj, ał do Świąt Bożego Karodzenia.
F CLSI* A iKU CM CA G* LA KTERYJNA
FRANCISZEK FRLICZKA

WILNU, ZlhKOW A i.
organ zul* rprzad ał w io łu g  p o r ils z z g o  etnnika:

i) 6flepajsz?m zajściu w Niihaliszkatb
Praca r?ad rozwojem 

rozpacząta
Wczorajsze- pismu w ileńskie um ieściły 

oficialną wła-di mość o ukonsty tuow a­
niu się  R ady  W ileńskich Zrzeszeń 
A rtystycznych. Związek L iteratów  Tow a­
rzystwo P lastyków , Tow arzystw o F ilh a r-  
monitzne, M uzyka W spółczesna, M iłośnicy 
W ilna z K rajoznaw cam i, Bi-bljofile j Po- 
pieraczt P rzem yślu  Ludo a ego, czyli stow a­
rzyszenia o dość różnych celach i zada­
n iach scaliły  się w jeden blok, aby „praco­
wać naci rozbojem  polskiej sztuki i ku ltu­
ry", oraz „broniić praw  i interesów  sztuki 
i ku ltury". Tak głogi k e m rn ik a t Rady. Mo- 
żnaby form ułow ać program  ideowy Rady 
zw ięźlej: pracować, nad rozwojem sztuki i 
ku ltu ry  oraz bronić je j p raw  i interesów'. 
Aile m niejsza o to . chodzi przecie o czyny 
nie o słowa.

Od czynów za o zaczęło się w sarniej rze­
cz} P ierw sze zgiom adzenie ogólne R'idy, 
poza w ybuiem  prezydjum  i usta len iem  za­
pewne daiy  .następnego zebrania, zajęło się 
rozda vnictwem  dyplomów na cztonkow nad 
zw yczajnych i aa  członków honorowych 
Rady, Je s t to  laeczyw iście coś konkretne- 
go, nie jak ieś tam  prace nad rozwojem, -o- 
órona praw  i int.ererów, lub „u tr/ym yw am c 
łączności między zrzeszeniami* należącemu 
do R ady". Is to tn ie : n ie  aośc. że pawscaje 
blok zrzeszeń, trzeba jeszcze pomiędzy te- 
mi zrzeszeniami utizym yw ać łączność. To 
jest. m a się  rozumieć, zadanie fan tastycz­
ne i abstrakcyjnie. D yplom — to co ome­
go rea lny  czyn. określony przedmiot, w y­
konany może w Tom arzysi wie Pi zemysłu 
Ludowego ozdobiony w.hłdkami W ilna, z 
podpisam i i pieczęcią Członek nadzw yczaj­
ny! Członek houorow y ! E s  k lingt. To m a 
sm ak to  m a w azięk: niczem obyw atel ho­
norowy. T aka w izytów ka: 'imię i nazwisko, 
ą  pod niem  w yszczególnienie: „członek syjn 
patyk  Związku Zu wod-o-wtgo L iteratów  m 
Wilna., członek zwyczajny Tow arzystw a Po 
p ieran ia  Przem ysłu Ludowego i członek 
nadzwyczajny Rady W ileńskich Zrzeszeń 
A rtystycznych“ . Ti i już  coś jest. a  gdyby 
tak  do tego jeszcze Czechowski o rd er per­
skiego Lwa. i S łońca? jw .

-   o o o -------------

W thidsie zepsucia
Oto nie.iam owita. hist.orja o demorali- 

tae ji i depraw acji, które trąd em  zarazy to­
czą życie w.-pófcze.-nej rodzrny polskiej.

On — ojciec rudziny, szanow any oby­
watel, w ysiuii ly  em eryt, K onstan ty  K. lal 
56. Ona -— m atka i udziny, pow ażua m atro - 
nu Wainda K. lat 50. M ają dwoje dzieci: 
Czesi w a, dwudziestodw uletniego młodzieu 
ca, i K onstancję, piękną pannę W rozkwicie 
swych la t dw udziestu trzec-h, W ydaw ałoby 
się - zacna, godna szacunku rodzina. A jed ­
nak. P iękna K onstancja  p o p re s tu  m iała  ko 
chankii. eleganckiego p an a  imieniem N a r­
cyz. Z  N arcyza i K onstancji przy.Mo na 
św iat dwoje dzieci: naprzód .Jerzy, potem 
Irena W nuki K onstan tego  i Tekli, aez nie- 
iegaIne. j a k  ukryć swój bezwstyd i cy­
nizm ? — m yślała K onstancja. Z pomocą 
orzyszJa je j  rodzona m atka. Gd) uradził 
s ię  Jerzy , rz e k ła :

—Pew iem  ojcu, że to mój syn. Ochrzci- 
m y go praw om ocnie na Jerzego K. Ojcem 
chrzestnym  będzie Czesław

Ochrzczone. Czesław hyl ojcem chrzest­
nym brata niby -wojego. G dy K onstancja 
wydała na „v\ iat- córkę m acierz rzekła:

— Pow iem  ojcu, że to m oja córka. O- 
chrzcim y ją  na Irenę K. Ojcem chrzestnym  
uędżie Czesław'

Ocnrzczono. M ało tego. Tekla, zm usiła 
K onstantego, by zameldował sw oje dzieci 
w urzędzie i pob ra ł za nie dodatek ekono­
miczny, związany z jego uposażeniem  służ­
bowemu K onstan ty  poszedł i1 uczynił, co n a ­
kazała  Tekla. W ciągu  kilku la t zarobił 
na dzieciach około dwóch tysięcy  złotych 

Aie grzech nie pozostaje długo w  u k ry ­
ciu. K onstan tem u K. w ytoczyła p ro k u ra ­
tu ra  proces za n ielegalne pobieram ie do­
datku  na  n ielegalnych wnuków.

Proces był n a tu ra ln ie  ciekaw y i ściąg­
n ą ł tłum y zgorszonej publiczności. Ciekawo 
tez b y k  bezczelność oskarżonych. Tekla K. 
dowodziła, ze działała w imię honoru  cór­
ki. N arcyz kochanek córki, przyzna w al się 
tylfco do jednego dziecka, drugie, tw ie r­
dził, nie może być jego. Czesław, w zrusza­
jąc ram ionam i. utrzym yw ał, że m oralność i 
cnota  s io s try  nic go wogóle inie obchodzą. 
K azał' być ojcem chrzestnym  więc był. a  
czyje dzieci — czy nie w szystko jedno ? Oj­
ciec zas roazony, zasłużony em eryt Izby 
Skaroowej, K o n stan ty  K boży' się, że 
w praw dzie odduwna z żoną nie żyje, ale. 
Sctt w ie: kiedy m u pow iedziała, że m a jesz­
cze dzieci m usi być praw da, wypadki cho­
dzą po ludziach, Poszedł do Izby  Skarbowej 
z m etry k ą  i  m eldował.

Sam* sędziowie o ie mogli rozebrać się 
w ,ym  chaosu  zepsucia, i grzechu N u, i sie- 
m rejku  — pom yśleli zapewne sobń  Co z 
nią począć? Za-st isowaii więc am nestję.

A puoliczność... PubŁcz i.odć śm iała się. 
Z sasłuzonego em eryta najw iąroj.
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PAMIĘTAJ OBYWATELU. ŻE W  WIEKU 
Ol) ‘.5 DO «0 LAT C o  TRZECI CZŁOWIEK 
UMERA Z GRUŹLICY* WYOBRAŹ SOBIE 
OGROM TEJ Kl ĘSKI i POPIERA i W Al KL' 
Z NIA. KUPUJCIE ‘ ALFPKI PRZEĆ V G R l- 
ŻLICZE"! POWERAJC1E BUDOWĘ SA *A- 

TORJUM POP WILN1 1.

WILNO. — Onegdajsze zajście w Michaltsz 
kach — jak to zdołało ustalić zakończone o- 
becnie śledztwo — przedstawia się nastęoują- 
co:

W dniu 11 grudnia rb. komendant posterun 
ku PP. w Michaliszkach zatrzymał wieczorem 
na ulicy furmankę, w celu wylegitymowania ja 
clących. W czasie legitymowania jadących, któ 
lyrni akazali się miejscowi handlarze z Micha- 
liszek, powstało zbiegowisko. Zc względu na 
nieposiadanie przez zatrzymanych odpowied­
nich dowodów, kornenda.it postei unK" usiłował 
doprowadzić ich na posterunek P. P. Zatrzy­
mani jednak stawili opór. W trai.cie zajścia 
komendant posterunku został napadnięty i po 
turbowany. Wobec nieprzychylnej postawy tłu

mu, częściowo składającego się ze współplc- 
mieńców zatrzymanych, komendant posterunku 
wezwał do rozejścia się, lecz widząc postawę 
zebranyh, oddaf na ostrah strzał oietrzcwp cc 
zebranych, oddał na postrach strzał w powie­
trze. Na odgłos strzału przybył z posterunku 
posterunkowy, który dopomógł w rozpędzaniu 
zbiegowiska i doprowadził zatrzymanych na 
posterunek. Podczas zamieszania komendanto­
wi posteiunku wyrwano rewolwer.„Zatrzymani 
w liczbie 5 osób, zostali skierowani do dyspo­
zycji władz, które wszczęiy dochodzenie, w' 
wyniku K tó re go  względem zati zymanych -asto 
sowano bezwzględny areszt. Osadzono icn — 
jak pisaliśmy — w więzieniu na ŁukiszKach w 
Wnnie.

W y ty c z e n ie  g ra n ic y  Ł o t w ą
WILNO. —  W stępne prace nad w y dniach marca roktt przyszłego. Komisje 

tyczeniem  granicy polsko - łotew skiej na już zaołały uzgodnić cały szereg spraw  
czas zimy zostały przerwane. oraz ustalić program prac na rok przy-

Rozpoczną się one w pierwszych szły.

R O M K A

C 1 N I I I K
(jamitury ślizgawkowe z 3 części od 15 zł. Garnitury tren. impregnowane, narciarskie 

Skarpetki, ręlrttwiczki, czapki narciarski-
od 13 zi.

Bluzki damskie wełniane od 6 zł. od 2 zł.
bwetry damskie wełniane od 10 zt. Kołnierze męskie sztywne od 0.55
(jarsonki damskie od 19 zt. Krawaty męskie od 0,40
Pończochy damskie jedwabne od 2,50 Koszule męskie dzienne i nocne od 4,50
Pończochy damskie fildecos od 1 zt. Koszule męskie frakowe od 7 zt.
Pończochy damskie przędzowe od 0,95 Skarpetki meskie od 0.60
Pończochy iamskie wełniane od 2 zt. Pończochy sportowe od 1.50
Rękawiczki damskie wełniane od 1.50 Szelki od 1,70
Apaszki i szale damskie wełniane od •2 zt. Kalesony od 3,70
Apaszki i szale damskie jedwabne od 4 zi. Chustki do nosa od 0,20
Reformy damskie jedwabne od 2 zi. Rękawiczki wełniane od i,80
Reformy damskie bajowe od 2,60 Rękawiczki skórzane na podszewce od 4,25
Reformy damskie czysto wet.iiane od 7,50 Szale wełniane oryg. Shavls Schv’eiKerta od 2,70
Bielizna zdrowia damska „Beilforma" od 5 zi. Szale jedwabne bia*e 00 1 zł.
Koszulki damskie dzienne od 1,80 Bonjourki od 11,50
Kombinacje damskie od 8 zi. Pulowery i kamizelki od 7,50
Torebki aamskie skórzane i jedwabne od 2,75 Gietry filcowe na zatrzasku od 2,20
Chusteczki aamskie do nosa od 0,15 Płaszcze biurowe satynowe czarne od 6,90
Korale, naszyjniki od 0,75 Portfele, portmonetki skórzane od 1 zł.
Kołnierzyki damskie modne od i ,20 Spinki do kotmerzy, mankietów i gorsu od 0,15
Parasolki damskie od 3,50 Bielizna bajowa od - 3 zł.
Pończochy dziecinne od 0,80 Bielizna wełnista od 3,90
Rękawiczki dziecinne od 1 zł. Bielizna Jeagerowska od 6,80
Kombinacje dziecinne od 1,90 Kalesony czarne dla księży od 4 2fł.
Kaftaniki dziecinne od 1,90 Kamizelki dla księży czarne od u ,50
Rejiuzy sweterki dziecinne od 4,50 Pończochy dla księży czarne od 1 zł.
Niedźwiadki dzieciece wełniane z 4 części od 14 zł. Koloratki płócienne i impregnowane od 1,35

wiele innych nowinek z galanterji
LECZ NA TLM ME KONIEC!

Do ponadto na wszystkie towary udzielać się będzie d> datkowego 10f y GWIAZDKOWEGO RABATU.

i *■ ™ 1
SOBOTA
p i*  1 7

Ł i z ł r z ł  
jutro 

Ora. jm a

Wschód s łońca  g. 7,17 

Zachód s łońca  g. 14,56

PROGNOZA P.I.M .-a 
na dzień dzisiejszy:

Przew ażnie chmunu© i m glisto z moż­
liw ością d ióńnych opadów. Nocą miejsc-a- 
m przym rozki. Dniem w zrost tem pera tu ry  
do 3 stopn i. Słabe, n a  wybrzeżu um iarko­
wane w ia try  południom o  - zacnodnie i za­
chodnie

ŻAŁOBNA
— ZARZĄD KOLA B. W YCHOW AN­

KÓW ROS. Ki IRPUSU HA DETÓW za wia­
dam ia, że 'W dniu 18 grudnia >o godz ld -te j 
w południe .w cerkw i Lnam i eńsk lej n a  
Zwierzyńcu odbędzie się nabożeństwo żało­
bne za dusze poległych i zm arłych kulegów

MIEJSKA
— W YNAGRODZENIE ROBOTNIKOM 

M IEJSK IC H  — Z uw agi n a  -szczupłost 
funduszów, -m agisirai był zmuszony zniżyć 
staw ki robutniikom zatrudniony m -pizy ro­
botach m iejskich. R obotnicy poczynając od 
15 bm. będą oli-zymywali zam iast 3 zł. — 
2.50 zł. dziennie.

Stawki pracowników umysłowych pozo­
sta ł ymadal zł. 3 dziennie.

— NOW E KIOSKI GAZETOW E. Pew ­
n ą  zwlokę w budowie nowych kiosków ga- 
zetwiwych w yw ołała potrzeba m odyfikacji 
ustalonego typu  ,\v k ie ru n k u  pr-zyfabosowa­
dia  budek do spełn ian ia  również roli r e ­
klam y wyrobów tytoniowych. Chodzi o to, 
aby now e budki były więcej oszklone i m ia­
ły oapowmdnie w ystaw y.

Nowe budki m ają  być zainstalow ane 
na rogach ulic w początkach roku przysz­
łego. Istmiieje p ro jek t dopuszczenia ulicz 
nej sprzedaży poza papierosam i ró>\ n.ież i 
tytoniów,po py t na  które coraz bardzii j się 
z w ięks za

WOJSKOWA
—  OSTEES TRZE i.A N IE NA POŚ- 

PIE SZ t ‘E  W  d n iu  1T7 bm. w rejon ie  P o s - 
pieszka — G óiy  wojsko o rgan izu je  o stre  
strze lan ie  z t. zw. stokesów , — Ćwiczenia 
odbędą się w god/in.ich 8— l i  rano.

KOLEJOWA
—DYREKTtJR K O L E I PA Ń STW O ­

WYCH INŻ. FA LK O W SK I wyjeżdża na 
sobotę 17 g ru d n ia  w spraw ach służbowych 
do Now ogródka. Pow rót p. dyr. Falkow skie 
go n astąp i w  niedzielę.

— K O N FER EN C JA  KONTROLERÓW  
RUCHD P. K P. — W  dniu 16 grudnia  
pod pfzewodnictv\ em naczelnika 'wydziału 
ruchu iriż S tefana W alickiego odbyła sic 
konferencja kom rolerów  m chu  z całego o- 
kręg-u D yrekcji K olei Państw ow ych w Wil 
nie,

N a konferencji poruszono oprawę wy­
padków kolejowych i bezpieczeńst wa, i ucim 
' z-wiąaku z czem powzięto bardzo dużo ce- 
owych i energicznych zarządzeń, zm ierza­

jących do zagw aran tow ania bezpieczeńsl * a 
ruchu  lira .kolejach w ileńskich K onfeicncpi 
rozpoczęła się o godzinie 10 rano i skoń­
czyła się o godzinie 15-toj.

POCZTOWA
— Prezes Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Te- 

legiafów p. niż. Karol Żuchowicz wyjechat w 
sjirawch służhowyeli na kilka dni z Wilna

Kierownictwo Dyrekcji na czas nieobecno­
ści pana prezesa żuchowicza objął w zastęp­
stwie naczelnik Wydziału p. inż. Mieczysław 
Nowicki.

ZJAZD ZW IĄZKU POCZTOW EGO 
PW  i W F. —  Dnia 11 bm. odbył się W alny 
Zjazd delegatów  O kręgu W ileńskieg ’0 Pocz­
towego Zw iązku PW  i WF, w obecności de­
legata M inisterstw a Poczt i Telegrafów  p. 
kpt. dr. Buczka oraz kom endanta kadry  
PW  5 pp. Leg-, p. kpt. Keniga.

Obrady zagaił P rezes D yrekcji Poczt i 
Telegrafów  p. inż. K aro l Żuchowicz.

Na przewodniczącego zjazdu został je ­
dnom yślnie powołany p. m jr. Eugenjtnsz 
Kozłowski

Delegaci poszczegoinycn oddziałów pro- 
m jncjo  nalmych, ja k Grodno, Rw.ese inad Bu 
giem, Pińsk, B an  nowicze, Słonim, Stołpce, 
W ołkowysk i Lida, 'złożyli szczegółowe 
spraw ozdania, u ykazując wielkie, postępy 
w kultywowaniiu idei tP(Wl i WE.

SZKOLNA
ZNIŻKI SZKOLNE N A  K O LEJA C H  

W okresie fe ry j świątecznych m łodzież a 
kitdemicka i szkolna udająca się uo domów 
korzysta  z odpowiednich ulg przejazdfi- 
wych, „odobnie jak  w  la tach  ubiegłych

UNIWERSYTECKA
— Z Uniwersytetu. Dziś dnia 17 bm. 

o gudzinie 13-e, w Auli Kolumnowej Uniwersy 
tetu odbędzie się promocja na doktora wszech 
nauk lekarski-ii p. Seligi Schófflera i p. Jakó 
ba Cliaima Solina. Wstęp wolny.

SPOŁECZNA
— Urucnoimenie warsztatów odzieżowych.

Wczoraj w obecności p, inspektora pracy Zo­
stały otwarte warsztaty szewcki i krawiecki 
Komisji odzieżowej WOjtwodzkiego Komitetu1 
do spraw bezrobucia, gdzie poddane już de­
zynfekcji odzi :i i obuwie będą reparowane i 
czyszczone. W warsztatach zatrudniono 28 bez 
robotnych rzemieślników. W arsztaty mieszczą 
się u gmachu poratuszowym przy ulicy Wiel­
kiej, który to lokal pan inspektot pracy i przy­
były zuim lekarz uznali za odpowiadający wy­
maganym warunkom higienicznym. Członkowie 
komisji pracują obecnie od godz. 8 rano do 12 
w nocy, załatwiając naglące sprawy, by zdą­
żyć z rozdawnictwem odzieży na ostatnie dnie 
przed świętami. Prezeską Komisji odzieżowej 
jest p. puikowmikowa Giżycka.

Komisja odzieżowa przyjmuje w dalszym 
ciągu wszelkie datki w gotówce i w postaci 
odzieży. i

— 4511 podań oa Dezroomych. — W okre 
Sie od 12 listopada dc 13 grudnia do Komisji

walifikacyjnej Wojewódzkiego Komitetu do 
upraw Bezrobocia wpłynęło 1511 podań od 
bezrobotnych, z prośbą o udzielenie zasiłku. -  
Biuro komisji dokonało już 4108 wywiadów i 
zakwalifikowało 3279 bezrobotnych natomiast1 
95 bezrobotnym odmówiono zasiłku, ponieważ 
mieli oni stałe źródła docnodu w postaci rent 
zapomóg i td. oBny żywnościowe na potljęce 
zasitku ziemniaczanego wydano 1747 osobom, 
do pracy zaś skierowmno 879 bezroootnych za 
sumę 17,700 złotych.

Podania od bezrobotnych napływają w dal 
bzym ciągu w takiem tempie, które pozwaia 
przypuszczać, że do stycznia roku przyszłego 
komisja będzie miała na ewidencji wyczerpują­
ce liczbę bezrobotnych ubiegających się o za 
silek

ŻYDOWSKA
DOM GMINY ŻYD. RRZY UL. 0 -  

R.ZESZKOWEJ. —  z  uwag. ma. to, że nie­
którzy  lokatorzy gm achu gminy* żydowskiej 
od dłuższego czasu zalegają  w  -opłacie ko­
mornego, gm ina poczyniła kroki, by usunąć 
tych lokaforó.v z zajm ow anych mies-zkań.

SPORTOWA
ZARZĄD W ILEŃSKIEGO T- W A 

ŁYŻW IARSKIEGO uprasza o umieszczenie 
Komunikatu: podaje  się do wiadomości
członków, że nadzwyczajne w u Ine zgrom a­
dzenie członków, T-ws Łyżw iarskiego odbę­
dzie się  w  dniu  18 g rudni i br. w lokaiu 
T -w a Gim nastycznego „Sokół1 przy ul. W i­
leńskiej o godz. 3 (15), d ru g ie  -o godz 16. 
ważno przy -wszelkiej ilości członków. Po­
rządek dzienny:

I 1 S p ra w y  b sezonu łyżw iarskiego: a j 
ślizgaw ka, b  )p izy jęc ie  udziału  w im pre- 
zaoń Polskiego Klubu Campingowego, c } i 
sprow adzenie trenera  Polski ,p. Ju ro k a , d) 
urządzenie zawodów o odznakę państwową, 
II) -wolne wnioski

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zarząd Wileńsuiego Towarzystwa Nie­

zależnych Artystów Sztuk Plastycznych w nie­
dzielę w dniu 18 grudnia o godz, 19,30 w lo­
kalu Stow. Techników, (Wileńska 33) urządza 
pogadankę artystyczną z referatem pana mece 
nasa Boi. Szyszkow>skitgo na temat: „Plastyka 
w sztuce teatralnej11

Przewidywane są również produkcje muzy 
kalno - wokalne wyhitnych sii artystycznych

Sympatycy są mile widziani. W stęp 75 gro 
szy.

ZARZĄD KOŁA B. W YCHOW AN­
KÓW ROM KORPUSU KADETÓW  zaw ia­
dam ia, że w  dniu 18 bon. o godz, 13-tej w 
lokalu K oła ( Ad Mickiewicza 22 m. 45 > 
odbędzie się doroczne walne zgrom adzenie 
członków Koła. Po zakończeniu zebrania 
p ro jek tu je  -się w restau racji „B risto l" o- 
biad koleżeński.

—  ODEZWA DO W L A SC IC IE L I N IE ­
RUCHOMOŚCI, -posiadających swe dcmy 
na ziem iach dzierżaw ionych i czynszowych. 
O trzym aliśm y z kół m iarodajnych  wiado­
mość o niekorzystnym  dła nas projekcie 
nowej ustaw y o  w ykupie ziim  dzierżaw io­
nych i  czynszowych. Celem skoordynow a­
nia  wysiłku k u  obronie interesów naszych 
i zapozmamiia się  z treśc ią  nowej ustaw y o- 
raz  naszych popraw ek do niej. st-awcie się  
1 iczrnie w dniu 18 gruan i , 1932 roku  o g. 
32,30 do sali domu ludowego przy ul. Me­
tropolitalnej T, n a  ogólne zebranie dzier­
żawców i czynszkiwmkow, k tó re  zadecyduje
0 -poptawkach do usiaw y, celem przesła-niia 
ich do Sejmu. Sta w cie się liczinie dla obro­
ny własnych in teresów .

— BEuZNOŚĆ PO D O FICERO W IE R E  
Z E R W Y 1 W niedzielę dnia 18-go grudnm  
br w lokalu Związku p rzy  ul. D om im kań- 
sk ie j 13, o godz, 16-tej -odbędzie s ię  Z ebra­
nie  Info rm acy jne  członków, na którem  mię 
dzy sprawam i organnzacyjnem i, będą poru­
szane spraw*'’ tw orzącej s ię  ork iestry , u rzą 
dzenia tradycyjnego JpłatKa

Obecność człomaów ze względu na to. 
tz Zebranie to  je s t osta tn ie  w- -roku bieżą­
cym. je s t konieczne.

RÓŻNE
— D Y REK TO R LASÓW AYŃSTWO- 

WYOH p. E dw urd  Szem toth w yjechat do 
Nowogródka, celem wzięcia udziału w w o -  
lamem przez W ojewodę No-wogróazk i ego po 
isedzeij.iu R ady W ojew ódzkiej w- dn iu  16 
om, i konferencji szefów urzędów niezespo- 
lomych (II in stan c ji)  -w dn-iu 17 bm.

— K ILKASET PODAŃ K O LENDNI- 
K ó \\  — S tarostw o  Grodzkie przyjm ow ało 
do dn ia  15 bm. podania kolend,milków, k tó­
rzy iraaycy  jnym  zw yczajem  w dzień 
Trzech K róli obchodzą m ieszkania i lokale.

W  roku  bieżącym  ztożomo 'aż 460 podań 
— świadectwa przemysłowe. — Jak do­

tychczas, wykup świadectw przemysłowych 
idżię bardzo opornie. Zaledwie 20 proc. przed­
siębiorstw zaopatrzyło się w nowe świadectwa 
— reszta zas nie maiąc wolnycti pieniędzy. Si­
czy na świększone obroty w okresie świątecz­
nym i dokona wykupów w ostatnich dniach 
grudnia.

— D E PE SZ E  G RA TU LA CY JN E IV O- 
RRESIF. ŚW IĄT U l. A M ERYKI. Od 15-g i 
o-rudnia do 2 stycznia urzędy pocztow o-te- 
legraficzme p rzy jm ują  telegram y g ra tu la ­
cyjne o tek stach  u,-talony ch po -zniżonej 
.aryfie.

D epesze te Iwdz-ie m-ożnn -nadawać do 
Stanów Zjednoczonych. K apady, Aleksy ku
1 W ysp  Baham a.

Cena depesz >v językach polskim, an ­
gielskim  hiszpański mwymosi od 9 do 18 
złotych.

Z Ogniska KPW.. — Staranien zarządu 
Okręgu Wolejowego Przysposobienia Wojskowe 
go w Wilmę odbędzie się w niedzielę 18 gruct 
nia 1932 roku w gmachu Ogniska KPW przy 
ul Kolejowej 19 o godzinie 19-ej uroczysta a- 
kddemja ku czci Stanisława Wyspiańskiego z 
powodu 25-lecia jego zgonu. Na program aka 
demji złożą się

1) Zagajenie, 2) Warszawianka11 w wyko 
naniu orkiestry; 3 ) Dział konlertowy pod dyrek 
cją A. Czerniawskiego; 4) Prelekcja o Wy- 
pianskim prof. Władysława Oszywy; 5) II akt 
..Wesela w wykonaniu zespołu Ogniska KPW 
pod dyrekcją (kierownictwem) reżysera teat­
rów miejskich p. Bieleckiego,

Wstęp bezpłatny dla wszystkich
f  P ^dziękowanie. — Komisja odzieżowa 

V, ojewodzkiego Komitetu do Spraw Bezrobo­
cia tą nrogą serdecznie dziękuje dyrekcji To­
warzystwa Arbon11 za użyczenie dla celów re 
klamowych i dla zbiorki odzieży w dniach od 
4 do 8 bm. autobusu i auta osobowego do 
dyspozycji komisji.

Hurtowa i detaliczna sp rzedaż  węgla i 
d izew a  o p a ło w eg o  ,,C e n t r o o p a ł"  

Z a m k o w a  18. T sL  17 9P

TEATR I MUZYKA
— le a t r  Wieki na Pohulance.— gra dziś 

17 grudnia i jutro 18 grudnia kapitalną sztu­
kę „Dzielny wojak Szwejk'1 w interpretacji 
. Artystycznego Tournee1, które przyjechało do 
Wilna na gościnne występy, ze znakomitymi 
artystami p. dr. L. Czarnowskim i L. Wyrwi- 
tzcp' w rolach głównych Ceny specjalne. 
Zniżki oprócz akademickich nieważne, kredy- 
towlo po cenach pełnowartościowych.

— „Sprawa Dreyfusa11 na sobotniej popo 
luiiniówce. — Dziś w sobotę 17 grudnia o g) 
dżinie 4 po pot. po raz pierwsze na przedestj- 
wieiiiu popoiudniowerp dany pędzie atrakcyjny, 
historyczny fakto-montaż Sprawa Dreyfusa' , 
cieszący się niezwyklem powodzeniem, tak 
dla świetnej gry zespołu jak i dla swej sen 
sacyiności. Akcja rozgrywająca się rówmoczes- 
nie na scenie i widowni •— kapitalne typy 
stwarzane przez artystów — wyświetlane, fil­
mowe napisy i pomysłowa reżyserja. tworzą 
widowisko, które trzyma widza w mocnem 
wrażeniu, pelnem dramatycznego napięcia — 
ęchor nie brak tu i scenek groteskowych, pei 
nych humoru i dowcipu). Ceny zniżone

Dodatkowe pociągi w okresie 
świątecznym

D yrekcja  Okręgowa Kolei P ań stw o ­
wych nv W ilnie podaje do wiadomości, 
w zw iązku z p rzew idyw ałem  wzmożeniem 
się ruchu pasażerskiego w okresie  św iąt 
Bożego N arodzenia, będą w biegu od W ilna 
do W arszaw y i z pow rotem  dodatkow e po­
ciągi owobo e N r. 714-a i 713-a, według 
następującego  rozkładu jazdy

Pociąg  N r 714-a odjazd z W>lna 
dn ia  22 g ru d n ia  o  godzinie 20,15 Grodno 
przy jazd 23,18, odjazd 23,08, B iałystok 
p: zyjiazd .1,20, odjazd 1,50, dn ia  23 grudni.! 
W arszaw a -  W ileńska — przyjazd  5,40, 

Poc;ąg  N r. 713-a: -odjazd z W arszaw y 
W ileńskiej o godzinie 21,45 dn ia  23 g rud­
nia, Białyst-ok przy jazd  1 ,00, odjazd 1,10 
dnia  24 grudnia Grodra-o przy jazd  2,46, od­
jazd  2,56, W ilno —  przyjazd 6,ń5 dnia.,24 
grudn .a .

Z S A D Ó W

— Piękny gest teatru Wielkiego na Ponu 
lance. — W niedzielę 18 grudnia o godz. 12 w 
poł. dana będzie przepiękna basu „Niebieski 
ptak", jako bezpłatne przedstawienie dla naj­
biedniejszych dzieci Wilna. Piękny ten gest 
Dyrekcji Teatru Wielkiego, zasługuje na uzna 
nie całego społeczeństwa i żywą wdzięczność 
dzieci, k óre będq mogty swą niedolę rósjaśmć 
wspomnieniem piękna i czaiodziejskich prze­
żyć w krainie ułudy. Przedstawienie to pozo­
staje pod opieką Kuratorjum i inspektora 
szkolnego.

— Teatr muzyczny Lutnia. — Popularne 
przedstawienia p  cenach zniżonych. — Dziś u- 
każe się po raz il ciesząca się niesłabnącem 
pow odzen.cni, ODfitUjąca w piękne ineiodje, o- 
peretka Kalmana „Fbołek z Montmartrę u''. W 
roli tytułowej wystąpi Janina Kulczycka w oto 
czeniu catego zespołu artystycznego! Celem 
uprzystępnienia tego widowiska szerszej pubń 
czności — ceny miejsc zostały zniżone.

— Niedzielna popołudniówka. — Jutro w 
niedzielę o godz. 4 po pot. wystawiona zosta­
nie po cenach zniżonych melodyjna operetka 
Kalmana „Fijołek z Montmartre‘u z J Kulczy 
cką w ron tytułowej.

— Najbliższa premjera. — We środę 21 b. 
m. na repertuar wchodzi pełna humoru i wer 
wy, operetka Kolio — „Laay Chic" w nowej 
oprawie dekoracyjnej. Reżyserja Al. Tatrzan 
skiego.

— Wieczór muzyczny w Konserwaiorjum.
W sobotę 17 grudnia o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się wieczór szkolny uczniów i uczenie 
Konserwatorjutn Muzycznego w Wilnie (ul. 
Kuńska i). Do popisu staną klasy: fortepianu, 
skrzypiec, śpiewu solowego, chórowego, . in- 
trumentów dętych. Karty wstępu w sekretarja 
cie Konserwatorium >d gudz. 4 — 7 po peł

— Audycja Polskiego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej. — W niedzielę dnia 18 grudnia 
rb. w lokalu Związku Literatów przy ul Ostro 
brantskiej 9 odbędzie się audycja Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej orzy współudziale p. p 
Walentyny Czucbowskiej (śpiew), Adeli Bti- 
(tortepian), S. Czosnowskiego (klarnet) i T. 
ozeligowskiego (objaśnienia i akomparą imenl) 
W programie nieznane Wilnu utwory DeDussy 
ego, Ravel‘ Skriabina, Medtnera, Szymanow­
skiego, i Perkowskiego. Niezmiernie ciekawy 
i urozmaicony program zainteresuje niewąt­
pliwie szersze kola melomanów wileńskich. — 
Goście bardzo mile widziani. Początek punktu­
alnie o godz. 8-ej

CO GRAJA w  KLNM >
HELIOfe — Dobianoc W .edniu,
OASINO — B iała  odalLka.

PAN — Blaski i cienie miłości..
HOLLYWOOD —  „W ołga, W ołga11 .
ST z LOvYY — D roga  olbrzymów.
ŚWIATOWID — H aika i Białe cienie
LIOć — Jego  maleńka

WYPADKI I KRADZIEŻE

— Wypadek na Górze Zamkowej. - Wczo 
raj podczas robót ziemnych na Górze Zamko­
wej upadla i uległa złamaniu nogi jedna z o 
hotnic. Przewieziono ją do szpitala.

— OKRADZIONE M IESZKANIE N ie­
znani spraw cy w ynieśli z mieszka nua Al- 
bima Szum no (Zr/wal-ma 4) biełiz-tę i inne 
- óżne rzeczy, w artości 300 z-1.

NAGŁY ZGON NA ULICY, W czoraj 
w dzień n a  ul. Ludv» isar&kiej róg  W ileń-' 
skiej zm arła nagie w skutek a tak u  serco­
wego 66-le tn ia  Gifla P insker, zam .eszkała 
w przy tu łku  przy ul. Portow ej.

— ODNALEZIONE RURY. Łancune- 
wicz Stanisław ( L t  owska 7) Zameldował 
policji, że vf nocy z 13 na 14 bm. sk rad z io ­
no m u ze skladzi-ku, po złam aniu kłódki, 4 
ru ry  wodociągowe, w artości 46 zł. Tegoż 
dnia, Łuncuinewic? odnaiazł skradzione ru ry  
w sklepie żelaza przy ul. Klaczki 4. należą- 
c> m do ’EŁ\v eser owa Jąn k la . R ury  odebrano 
i zwrócono -w łaścicielo-wi.

RR.ADZIE? NA BELINY W domu 
ischadzek przy ul. Beiiny 1 -okradziono z 
pieniędzy A leksandra  Kozaka, funk c jo n ar­
iusza kolejow ego ze st. Niemen

ECHO STRZAŁÓW Z UL. KASZTANO- 
‘ WFJ PRZED SĄDFM OKRĘGOWYM

S mżąca p. H eleny S. p rzy  ul. K asztano­
wej 3 W ik to rja  Buczkowska uchodziła za 
p rzysto jną i ju t  n a  swój zawód wyjątkow o 
in te ligen tną  panienkę. N ic przeto  dziwne 
go, że cieszyła się powodzeniem a k aw ale­
rów’.

Między innym i sm lym  adora to rem  Bacz 
k-owskiej hyl n .e jak i W itold M azowicz.

Zapoznała go jeszcze v, roku 1930 i od­
tąd młody, aczkolwiek (bezrobotny kaw aler 
by wał częstymi gościem  w kucnni przy ul. 
K asztanow ej, gdzie z n iek łam aną radością 
podejm ow ała go rozm ańem i przy  „maik a-m i 
r-czolutjia dziewczyna.

Pi m iędzj m łodym i wy .. lązata się rze- 
kumo praw dziw a małość. Rzekamu, — gdyż 
ja  ss ię  okazało, zakochanym  był ty lko  Ala- 
kow icz, n a to m iast -o-bjekl jego  m arzeń i 
nadziei, p rzysto jna  służąca zaczęła zerkać 
swemi fiJuternem i oczkami w stronę innego

Tym  innym  by! dawny znajom y Bocz 
kow skiej, n ie jak i J a n  Ludkiewicz

Ludkiewicza znała Boczkowska Jeszcz- 
przed zaw arciem  znajom ości z Maków iczem 
nic o tern jednak  nie w iedział te r  ostatn

D opiero w  dn iu  6 kw ietnia -br spotkał 
icn razem, n-pacerując > c-h po ulicy.

W  bezroboinym  m łodzieńcu zaw rzało 
Podszedł d-o uk-odhanej i zapropono wał o d ­
prow adzenie je j do domu, a gdy  ta  nolens 
vc>lens m usiała się zgodzie udali się  razen 
-w -kierunku u„ K asztanow ej.

Tam  w łaśn ie  w zacisznej kucnni nastą - 
p ił d ram at

Po kró tk iej w ym ianie zdań z Boczko.t — 
ską, Mak-owicz wydobył z kieszeni rewol­
w er oddał strzał.

F a ta ln a  kula ugrzęzła w głow ie dziew 
czyny, kładąc ja  trupem  na m iejscu.

Po dokonaniu m orderstw a Maków icz 
przez nikogo n ie  zaŁzym yw any, udał się 
w stronę  Zarzecza i  tam  .za pomocą tegoż 
sam ego rewolweru ta rg n ą ł się na w łasne 
życie

Ze zniekształconą tw arzą  odwieziono g > 
do szpitala, gazie po dłuższej kuraeji po ­
wrócił d^. zdrow ia by v. dniu wczorajszym 
odpow iadać przed Sądem Okręgowym  za 
zabójsiw o kochaniki.

Prze wodni,czy ł rozpraw ie nędzia S ien­
kiewicz w asyście sędziów Dra-f*za i Bob­
rowskiego.

O skarżał podprokura to r -A chmaro w icz, 
w obroni© zas oskarżonego w ystępow ał ad - 
-woikul Aiidrejew. W  w yniku rozpatrzen ia  
ca łokszta łtu  spn-aw-y saó uznając .-że M aW - 
wi z  o-ddając s trza ł du Boczkowskiej dzia 
ła ł -,v s tan ie  podniecenia, skazał oskarżo­
nego rio 3 .ara  w ęzjenaa, zaliczając m u na 
poczet te j  kary  8 m iesięcy a rrsz tu  prew en- 
cy jnego  u ,

G a l a n t e r i aZrMip PolsKfe
Wnno — Wileńska 29.

P oleca n ow ości sezon ow e  
udzie'a rabatu L j ą łt t z n t g o

Z POGRANICZA
K O N FEREN CJA  Z .BOLSZEWIK? 

-NL — N a terenie odcinka Koi,mowo -odb; 
ła  s ię  konferencja gi-aniczna z udziale 
■ 'zedsiawt- icti władiz polskich i -sowiecki! 

Tem atem  k-onferemeji była sp raw a  wyd; 
n ia  i.rzech dezerterów, k ilkunastu  sztuk ż 
wego ;nw< n tarza . n ap raw y  kilku  slupó 
gran icznych  i- inne. ‘

M w y jrk u  n-arad przedstaw iciele ol 
państw  w szystkie >prawy załatw ili pi 
myśfniie.

—  PO STR ZELEN IE PRZEM YTNIK 
W czasie przekraczania g ran icy  łotewskif 
paGoI KOP. zatrzym ał trzeć hosohn kć 
obładow anych w orkam i. W czasie odprow 
dzania na strażm eę, jeaen  z zatrzym anye 
rzucił się do ucieczki.

Do zbiega s trze lano  i jedna z kul tn  
fiła go w plecy. R annym  okazał s ię  znal 
-przemytnik Adam Kulaniec, i  K alkun.

Y-YSTEDLONY Z ŁO TW Y . Onegd 
wysiedlono z gran ic Łoi „y  45-letn iego S- 
ję  K ugnera, pocht dząrogo z W arsz wy 
Przed pc.ru m iesiącam i przybył on s ta  
k i11™- 2 G dańska -do R ygi gdzie u irvw r£ ł s 
Kiignei zbiegł przed wierzycielami-' k .óry 
bił winien okołc 200 tysięcy zł.
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G ro d ^ jb /kfi
głód i instynktow nie chw yta  ocżywienie, wego 'gim nazjum  żeńrkieg-o odbędzie się 
k tóre 'na trafia . a ru g i w ieczór dyskusy jny  na. tem at: „Cze-

Jerrt to  bode-snem zjawi.-.kiŁm, k tórem u go rodzice p rag n ą  d la  sw oich dzieci". R e- 
zaradzić  można ty lko  wtedy, kiedy społe- fe ra t w ygłosiła rp. dyr. N iedźw tecka. Ro-
czeństwo asze więcej s ię  zain teresu je  dzice i członkowie K oła Opieki Rodziciei-
dziećmi lłezrobotnych albo biedn; ch rodzi- jk ie j proszeni są o  liczne przybycie.

—  NABOŻEŃSTWO' Z IN T E N C JI oów. Od naszego czynu i w ysiłku zależy, _  GODZINY HANDLU fW C Z A olE  
PRACOW NIKÓW  E łJE K  TRO W N I. D nia CZT przj-szłe pokclenk? nasze przyzwycza ję -  PRZEDŚWIĄTECZNYMI. — Począwszy od 
18 g rudn ia  o godz. 6 rano , w kościele AS. ° p  lęd-żwi do sam owolnego „przyw łaszcza- d n ia  18 do 24 bm. tj. przez cały  tydzień 
N azaretanek odbędzie się nabożeństw o z in  n ia  ^'bochenlków chleba, czy też im-odwrót. przedśw iąteczny godziny hand lu  będą roz-
ten c ji pracowników elektrow ni m iejsk iej. P isząc o tern m i-lium y nn względzie o- szerzone następu jące: w niedzielę 18 bm.

N abożeństw o odbyw a się corocznie. „udzie sum ienie naszego społeczeństwa, a - sklepy m ogą być o tw arte  od  godz. 13 do
  OZYN GODNY NAŚLADOW ANIA ^  trochę  więcej zajęto się lesem  dziecka 18-tej, w inne zaś dni od geaz. 8-m ej ran o

W lycli dn iach  podaLsm y c w ypadku „ścią o c h  rodżi iw. (j0 21-sz. j.
g n ic ia "  p zez p o w ra c a ją c e j-  ze szkoły Uprzedził n a s  trochę ,m e przyjm ujem y _  Z TEA TRU  M IEJSK IEG O . Zespół 
iczniu szkoły -p. wszeehnej nółkHowego bo- za z te , n asz  czcigodny Dow o d ta  Okcę- T ea tru  Miejsfciegc przygotow uje n a  czas

gu K orpusu  N r. IIT p. generał -nz. A lek- św iąteczny dw ie s z tu k i: 1) T. Łopalew skie- 
sa-nder Litwinowi-cw, który r, apelu  swoim g,0 p t . ; „A ureiciu n ie  róo tego" pod reż.cheuka chleba.

- ♦ i  i. f  N c W lU tT i ' -Ł-U.L\/.n a jd ą  się ta cy  panowie, którzy z po- ^
garaU w ą miną zaczną k iy tykow ać nasze ojs ,
szkoły, k tó re  m e  są w  stan ie  w pajać w
wychow anków sw oich poczucia uczciwości. .
Bedą skarżyć się  na dem oralizację nfl-Sźego i i ' • .'  J & Jak się dow iadujem y, apel ten znalazł

tera garnizonów  te renu  OK dk> zo-ganizo- ’:omed ja  E. F u ld e s a p t . :  „Żabka" pod reż. 
\van;a  akcji, gw iazdkow ej dla dzieci bezro- dyr. K rokow skie°u.

Będą skarżyć się  na dem oralizację ictszegc 
młodego pokolenia ltp. argum enty , potępia 
łące ten wypadek.

N ie jesteśm y również za bagatelizow a­
niem  podobnych wypadków, iecz. chrem y
rozważyć tę spraw ę zupełn ie  z innego pun- . . . . . .  ,. , ‘ r  . iesmv zupełnie spokojni, ze na teren ie  g a r-Rtu widzenia, a im ancw icio w yszukania • r% j  U, ■ J  ■ - j  ■ k. ,

żyw y oddźw ięk w  tu tejszym  garn izon ie  i 
komendani. tu t. garn izonu  p. generał K lee­
berg  Franciszek ze zw ykią mu energją za­
ją ł się osobiście tą  akcją. Wobec tego jes-

a a #  w t rfrg 
s L  % u Vjb

dziecKO doprzyczyn, k tó re  doprow adziły 
kradzieży chleba.

K ro  m niej łub w ięcej s tyka  się z d z ia t­
wą -zkoły [>o\v- eecftuej wie, ze są  to  p ize- 
\v
dzą
s ta ją  coś w szkole, to  nie s ta rcza  to  n a  za­
spokojenie głodu na ca ią  dobę, gdyż n ie

ni zon u G rodna, ak c ja  ta  v śród w ojska da 
m aksiinuni tego, czego w ojsko dać może 

Oczywiście jesteśm y bardzo zadowoleni 
w ypadku, k tó ry  ma dla nas dw ojakie zna-

ażnie dzieci’łrearobotoych, k tó re p rz y c h o l ?***.- P o  p ierw sze* f ,  c ,zy,nem ^  w' ° ^ °  k i V św Ą tyniac
„  * ,  „ , *  „ .o seso  Sn * -  isjusm  " » » •  •**** akf i l m o w e j  t a ś m i f

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 
DUSZĘ SP. PREZY D EN TA  G A B R JJELA  
NARUTOWICZA W  dn iu  16 grudnia z i- 
n ic ja tyw y  BBW R odbyły się w  N o t ogród- 

ch w szystkich yznań uro-
  ______ stw a żałobne za spokój du-

łeczeństwem, a po wtóre, że i biedne dzieci a.zy ^  Prezydenta G abrjela N arutow icza, 
odczuwać będą Święto Bożego N aiodzenia. yę nabożeństw ach wzięło liczny udział miej 

zawsze znajdują w  domu n aw et czersewy > Niech ten  czyn wojska-posłuży p izy k ła- ACOwe społeczeństwo, .aś w kościele św,
W n f r i r  J  dem a te r e s a ty  w arstw  naszego społeczen- M ich jIa  byl na iiabożeństwue p. „ojew oda

pow raca aas»u>ół s^w a’. U orego obowiązkiem jest opiekować g tef an, Sw iderski o raz  przedstaw iciele
się biednem dzieckiem, n iety lko  podczas Wa ,yStk ich  w ładz i urzędów m iejscowych, 
św iąt, lecz w przeciągu całego roku - . _ . .

— UWADZE ROCZNIKA L912. M agi- N ow ogródku odbędzie się odczyt -okolicz-  ̂
snat m. Grodna podaje do wiadomości o- n-n-ściowy k u  czci śp. P rezydenta N aru to - „ V 'UUlc'n ,,xłif.^KV . . , .
Bókiej, iż w dn iach  >d i -  l a  stycznia 1933 ^  S S ? * “W “ JSiCre UC7'UC kochającej zony
r. w  lokalu m ag is tra tu  (pokój nr. 25) w  —  PR Z Y JĘ C IA  U P W OJEW ODY. — k lo ra  w ukochanym  mężu ma zrodło s fra -
godżinach od 10 do 14-te j wyłożone będą W dniu -16 g ru d n ia  p. w ojewoda p rzy ją ł: JJl' 'n L p ' wodu Je&° ogu pijaństw a.
■do p rzejrzen ia  spisy poborowych 1912 r-ocz- pjx A ntoniego N arw oysza i E dw arda  Rze-
aika. Z ainteresow ani m ogą prosić  o pewne szew skiego — w izytato iow  Okr. Szk. W i- 

j  skorygow ania . leńskiego; kpt. dypl B echera z d-wa bry-
j . — Z U RZĘD U  ROZJEM CZEGO W  gady R O P No
i GRODNIE. —  N a mocy rozporządzenia Mi mż K. Żucliowicza •— prezesa dyr. poczt

Dźwiękowe

Kino

H E L ! U S

C e n y  n r y z y s a w e :  B a l l w n  40 gi i 49 gr. — Parter 75 g r .  i 85 gr .
Dziś Przebój se /onn!

Ł #  " i i  d  H I  i " i U l  8 U  V* Arcydzieło śp iew a c-u t izy cza e  
H P w H P B ^ C i y l *  W  W  1KF W  ^  z bah^t, filmu .M o n te  C»rlo*

l & r i (  R t i r h a s i a n  P*Ttnerka jego n a js ly n m eiw *  I t i a s n l C i  Nad p^ogr. Atratcje d f w ł ę t  
jICDLiW D U L I l a a i a i l .  g « i a ; Qa Wiedni* j ^ n o w lo s a  « H s * a  «1 “ •  P - z .  4, 6, 6 i 10.20 N t I

s e sn ł  ceny  zniżcpe ,  — S e łn se  g  4, 6, 8  i 10 20.

DZ YIĘKOWE KINO

C «)!N #
47, tel. 15-41

D z iś l  Tajniki w s c h c d n k h  haremów w przepyiznych pałacach księcia Al-Hadiego  

odsłania rewelacyjny lilm
V/ ro'i g ióamej cajgi ożn ie)szv  kcrikurent K ie p u r y  DON IOSE MOJIKA. N ‘d progi am niezwykła kom tdj*  
7. t idzuł*m FL t^  i F l A P  Początek 0 godz. 4, 6, 8  i 10,20. w dn:e śv.,a* 0 godz. 2 ej. C ny  od 25 gr

DZwięcowe łiqu

„far
Wlelk? 42, tel. 5-18

Uziś.  W soan i. ły  podwójny preg »ia. 1) N jpo ięzc ie jsze  a i c y d z e l c  f e n  n f natii} i h g v i i , d  SnV Ł 5 u i& y  i genjainy-d'-ĵ A hm̂  BLASKI li CBSNSĆ
2) Szampańłka operetka NOC "■

Prz-pyscn*  muzyk.1 Śpi'w . T |ń c e  H im e r

Dźwiękowe k im

H O L L Y W O O D
Mickiewicz*. 22 

KI. 15-28

S e n sa c j i  na Wilno!

„WOŁGA WC ŁGA“
„T r o jk i* .  W.  roi .  g ł .  H. S Z LE T O '^ . N a d  p r o g r a m  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  P o c z ą t e k  o g o d z ,  4 -ej

D iw ifkow y
K:co-Te*tr

„ ŚW IA  10 V  i£* •
Mickiewicz* 9.

Dziś! WieUi pod-»ó,ny program) 1) G igan iyczny  dźwiękowiec,  k tó iy  wzruszył  i zadziwił  świat. Rew elicyjne  areyoziefo  
egzotyczn e  ^ 5  0 *  9  B B  K I  B  ^  Reżyserji  zaakom itego  V e n  D r fc t ’a, twó cy „Człi  

P- t. ?  9  ■  8 ®  %  I S K I B  wieka marpy, .P o g a n in a 1 i .Trader Horna*. W roL
gł.  znakom ity  H c  tu B 1U.1 i Poquel Tories B a l  1  [Ri_ zr S  & Przepiękne srje w w v to r a n ia  
oraz 2) Nieśm ertelna opera Si. Moniuszki j f  f  B  B  O R* L. KIEPURY. D ii  m iodziezy dozwol.

O G Ł O S Z E N I E .

kaw ałek chleba.
1 otóż ta k ie  dźiecko 

głodne ze szkoły, wieaząc, że w domu n ie  
znajdzie nic, czem m ogłoby zaspokoić swój

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ilnie,
„BLASKi I  C IE N IE  M IŁ O Ś C I"—  PAN ^  ^  K arm elitów , zam w Wilnie.

Hiiwio w/B— .1- Isakiesko 3— 12, n a  zasadzie art 1030 IT.S iiv ia  S idney  i 'F ry d e ry k  M a rc h  m ają
dziś renomowane nazwiska To też film z
nimi nie może przejść bez zwrócenia itńi

r . ■ ,, „ siebie uw agi -nawet, gdy m a tak i banalnyW dniu D grudnia, w  sa li Og niska w , r(_u j °  v J
.̂«-v.. Arł L-.-I di cl iA.4 nrłtr4  OilrAlli/ii7

F a b u ła  „Blasków i cieni miłości" je> t
i?fv.ią4owłcc

* !r,n POI, CJMJA”  PocsToica 4,

Człrnja'* .  płnmienna ulubi;a ica  elity  
europejskiej KATE D f  N ł u Y  w ćr«  
macie dwu młodych rozkocnaaych serc

n  PAimm ORDiłD
wadług scenarjusza i refyserji  

Faraynanda w  » IM
N adzwyczajny dodatek! 

Przepiękna rewja w 3 aktach p. t

Billi Ta mini M i

P rzejścia s ą  tragiczne, ale kończą się
pogodnie, choć n ie  szablonowo1.

R eżyser ja  ma wiele subielności, co wy-
. j, , -  • . . niKło z ko-biecego nastaw ien ia . Reżyserem-owogroaęk w Bai ano-M iczacn , . ■ .  , ć. ^  , *. , , . • bowiem jest kobieta- — D oro la  A rzner.iwicza •— prezesa dyr. poczt i n  , . . ,u  ile można, m iec zastrzeżenie co do

P. C. >oglasza, że w dniu 22 grudn ia  1)932 r  
od godz. 1(1 rano  -w W ilnie, przy ul. W ileń­
skiej '23 odbędzie się sprzedaż z pn&etargu 
puDiicznego ruchom ości, należących do D. 
H „W. M aiinow ski“ ara zaspokojenie p re­
tensji K asy Chorych -w W ilnie i sk ład a ją ­
cych się z 36 p il gatrow yeh, pom py z m o­
torem ei-ekurycznym, 2 k a re tek  dw udrzw io­
w ej i 4-drzw iow ej, w-ozu firm y „F ord" iip., 
oszacowanych n a  lumę z}. 10.950.

K om ornik . K. K arm elitów .
rv w rrrT ? irTTT fTł7TTTTTTTTTVTTV . TłTTTTTTł)

O G Ł O S Z E N I E .  
K om ornik Sądu Grodzkiego w W ilnie

% B I M B T
S ta c jo n ss ln e j k & 5 m « ty k i  t e c z n l m j  
Wlino, Mtcklewiczc. 31 m. K

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, a.- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Hormonu 
według prof. Śpuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosme*yków 
do ka-dej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z P.

o iste rstw a  S karbu  z dniem 7 bm. Urzędy telegrafów  w- W iln ie ; E dw arda Szam iotha r i.f^ „  + . - . , , *—1 ., .
[Rozjemcze do sp raw  kredytow ych m ałej — d y  Lasów  Państw ow ych w W ilnie, o- 1,1 , 1 , . , ® - 1 . ’ ° -igo rew iru  zamiesz ^aly w V- linie, przy

i i. rtl_ u • ’ t n  -i • , . • . , podKres.ic należy św ietne ujęcie ak to rsk ie , ul. U hia  ersy leck iej N r 1 m. 9, zgodniew łasnosc. rolnej m a ją  praw o obm zac stopę raz mz, Cwikien lcza —  przedstaw iciela J J ■’ • z*ouuie
procentow ą do 6 procent od Sta w s tosun- dyr. dróg wodnych w Brześciu nad Bugiem N iezapom niany dr. Jekyli

K u p k o

S P R Z E P A Ź

I  K l N O  „ P A Ł A C  E “  
!|| 0rzes2k. 13.

| I

! !
j i 
ij
1

j
!
1
!
1

K in 0  „A  P  0  L  L 0- *

' Dziś!

1 S StKObodowa ZdeAska  
L isto w a  i J6 ze f How eAsKi

w potężnym  dramacie

i  »■ *• i
0  t c r o x  o i i  h a ń b y

M io a 2ieź na rozdrożach, 

f W stęp 49 gr.

W sięp  od 49 g r .  j
| •’ 

Dziś! Niezrównar-a tr ih  zyni ekranu i 
dźwiękowego

M a t i e p a  D i e t r i c h
w arcydziele fi'mowem reiyserji  

i o - e f s  S ternbatg.

X - 2 7  ( t i i i e i a i i m )  j
Rew.*lycvlnv o r z t 'ó t  wszechświatowy.

KINO
DŹW IĘKO W E

„ Ś W I & T 8W J D * *
04'ODNO, Brytfdzk* Z,

o T “ A T  D z i S  w s t ę p  P d  7 5  g r .  1
Film, w którym gra i śpiewa po polsku laureatka waiechświa- j  

to w eg o  konkursu piękności i fotogen iczności  ■

O L A  0 B A R S K A  j

, ,  P I E Ś Ń  f t U R O D Ó W  i
w roi p iz o s t .  b 'h 11. filmt ,Pre  z z Miłością* A d d r e  Ro.inna 1 

1 JacK Treyor. |

„ . . .  . ~ '  " . „  iv*aixn i nagroaa. za najlepszą Kreację w 35 g iudnia  .932 ,r.
Z  r0 01S; f toryCh ffOS,>0dar -  PO SIED ZEN IE RADY W O JE W ol >Z 1932 r .), ^  wczuć w ‘tamdai;ą' lo tó  Niemenczynie, Pom . stw a nio przeK raczają 59 ha. rz r e  t  m  M ow oripńinirT T  w  nr,;,, m  km , , . . . .  . . .  c r ’ U

—  W IECZÓR DYSKUSYJNY. Dziś 
dn ia  17 bm, c godz. 6 pp. w isali państw o- L̂od przew odnictw em  p. w ojew ody S tefana

Sw iderskiego,, odbyło się doroc/jne spruw o- ze opanow uje nim
zdawcze posiedzenie Rady W ojewódzkiej, chwili,
w którem , prócz członków rady , wzięli u- 
dział przedstaw iciele
zespolonych II in stanc ji, naczelnicy wydzia rowy, jak  w skrom ną sukienkę spacerow ą 
łów nowogródzkiego urzędu wojewódzkiego Panie m a ją  ś:yieiny wzór do naśladow ania, 
oraz w szyscy pp. starostow ie pow iatow i D rugą częśc proigiam u w ypełniła  dio-
wojew. UOA ogródzkiego. bra, choć niefUmowa operetka pt. „Jedna

W przem ów ieniu swojpm p. wojewoda n 00 na Rnv Lerze".
Sw iderski poruszył kw est je  gospodarcze, W orawdzie cala R iw iera je s t w... Jam-
politycz-ie i bezpieczeństwa n a  terenie w e- vnlle pod P ary żem  w  stud io  „Para-m ountu", 
jewództw  i, in fo rm ując jednocześnie o  ak - wpraw dzie akcja  je s t nieco rozwleczona, 
tualnych  p racach  rządu — z:1 Jaszcza w nie w ykooanfe pierw szorzędne, 
dziedzinie gospodarczej, oraz swoich w y- To się nazyw a dobra robota,
tycznych w pracy, jako  k ierow nika  adm i- D ialogi \\y ,aźo e , m uzyka doskonała,

} n is trac ji na terenie województwa now e- zespół zgi-any i obyty ze sceną (-tu sfOmc -
grodzkiego. Winną.!), typy do Dra lie dobrze, dekoracje

W dyskusji nad sprawozda- >eir dluz- w nętrz staranne, pom ysłowe i  ładne, opa­
sze przem ów ienia w ygłosili: czi-.,ne,k R ady m to r  z głow ą na karku. — słow em  w ca- 
sen. G. Je leń sk ą  oraiz prezes v. o je ... T  vva lości z niczego zrobiono w cale m iłe oadke, 
organizacyj i kółek ioiwiczycii taż. Cze- k tóre  choć okazało się rek lam ą win f ra n -  
slaw  D< bicki, tudzież d y r  W ileńskiego Gu- cuskich —  to  jednak  -pozostawia n as tró j 
dziaiU Państw ow ego Bąnlku Rolnego p. Ma praw dziw ie szam pański, -wiaśnie jaik ta  
c i ul ow»Kz. ,,p ikan tna  w oda francuska1', ‘k tóra  chudego

P a d ło  w ile ń sk ie  *««-
SOBOTA 17 GRUDNIA W całości sporo-pieprzyku francuskiego

11.40 Przegląd prasowy, Komunikat meteo ale ani. trochę Autgarnośc, 
rologiezny; czas; 12.10 Muzyki; 13,10 Komuni Seans podw ójny t-rwTa p raw ie trzy  go- 
Kat meteorologiczny; 13.15 Poranek szkolny; dżiny. Z program ów  przedśw iątecznych

- P “ “ * ! " “1‘o w r  i o  w ie k  lepeey „d

Fryderyk  z airt. 1630 U. P. C. obwieszcza, iz w diuiu
o godz. 10-lej rano, w 
-wił.-troicki, odbędzie 

alkonołika z przy się sprzedaż z licy tac ji -publicznej m aja tk u  „ 
ruchem , ęo „ W * * ,  * ,  K - r

M arch (maghadb za najlepszą k reację  w 23 g iudnia  1932 
1932 r .) , umie wczuć si 

K IE j  W NOWOGRÓDKU. \V dniu  16 bm. slabowulnego młodzieńca,
, t j  -w sali posiedzeń U rzędu W ojewódzkiego, ,pa<jku.

w  sob .e  ty le  wdzięku, n jSTiemenczynie, sk ładającego ' się  z kasy ‘pr“zed«m ui. K-^duizki 
jiidown ię, «od pierw szej ogn io trw ałej i urządzenia biurowego, osza- 12 m. 19.

cowanego na sum ę złotych 1053, na zaspo- - 
nków rad ’ . weaęKi u -  Dodać ^do tego należy, iż  um ie s-ię ona kojenie p re ten s ji Państwowego. B anku  Rol- 
w iadz i urzędów m e- ubrać zarówmio w w y o m y  stró j wieczo- negc, Oddział-z W ilnie

M lu s z k a n le
I 1 F  " I E  2  pokoje z kschnią

w i w t ł u n w w w  wynajęcia. D ow i*di'tć
___________ _________ ł ię  BiaPsiocit* 6 — i

F o r t e p i a n  codziennie od 5 y-apjł
do -»,30

a  a iu U a i ld t i i  ‘ l
f o s z u K W i ą
PtłACYW i e l k a  w y o r z e d s ż  

mebli
K om ornik; A . U s z ^ k U  H ,  K t0  mClŻesprzedaje s {  rożne pracę siarsccme
TyTrTrfTTTł/TTł-ifTTTiTT-rT meble po bardzo nis in ieU gto incm p bezie

k.cli cenach, oraz p kój ootne u. M o z e r o r n o -
O G Ł  O S Z E ff  I  E .  jadalny — model pa. sić  towary, l is ty ,  pilni

M agistrat m. Wilna ogłasza przetarg na do- fy*ki ® rdzo tłc io  — v a ć  mi szcania. W*
„a żądanie, ra  raty. runki b. sk ro m ie ,  20  *». 
W; irow e warsztaty — miesięcznie.  — L-skawe  
Wilno, SaDccz 19. zgłoszenia do Admiolzt-
— --------------------------  — racji .S łowa* d l i  oka-

 _____________________ziciela legitym ac;1 prz -
sowei N i .  34,

p r z y -siawę pieczywa do szpitaji miejskich i 
tulku.

Ofertjj ze wskazaniei-n ceny ryczałtowej, 
lub procentu ustępstwa od ccii rynkowych, n,i- 
r<v:y składać do d n ia '20^X11"— i932 r. B B n H a n m m

Ustny przetarg odbędzie się w tymże dniu 
o godz. 1 O-ej rano Ł .^ g C - C |8

Stający do przetargu powinni złożyć wa- ggBBBHgEgMB—
djum w wysokości 300 żl. - -  -----------------------

Przyjmowanie -ofert i udzielanie inionna- U D Z I E L A M  
cyj usl utcczniti się w wydziale Zdrowia i Opie lekcyj francuskiego — 
ki Społecznej /Magistratu m. Wilna (Domini- —korepetycje —niedro 
kańska Nr. 2, pokój Nr. 5).

M agistrat ;n. Wilna

111 Na gwiazdką! Ha gwiazdką!
3 *! FIRMA RADJ0WA

O 5 
■2 M

'SB
I

:

na (płyty); 15.15 (iiełda rolnicza, 15.25 Wia- , • _____ . , ,
domości wojskowe; 15.35 Słuchowisko dla dzic p ® ^ n  P ozosta łych ,
ci; 16.90 Przegląd wydawnictw gwiazdkowycli SVv feta .apowicdziam y je s t  Bu-ster
dla dzieci osnjświ H. ład o sz ; 16.15 Sonaty (pty K ca to n  ja k o  „dobroczyńca ludzkości"

Tad. C.

Damska fryzjerka
J. K Ł Ó S O W A

oingoPtnia pracowniczia pierws .zędnych 
firm Teodor i Mural, ct-.vorzvłi sil n damski 
przy ul j jg  ell ńsW JMs 5. Czejjnie p«ń roz- 

jsLii n e i fitbowsnie włosów.
Poleca się Łsita«ej pitnięci S ism w n  Pań

korepetycje  
go. Mickiewicza 42 — 
II tel. 94 3d 2  _  4 
po pot.

L o k a l e
pi w Wfwp f f VWVf
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C*
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* 30 001 ° e  o
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Grodno, u!. DominikaAska 1 tei. 186 
Kunto czekowa P. K. 0. *1151.

P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓW KĄ
l - l a m p o w y  o d b i o r n i k  r t a d j o & y ,  z l a m p a m i  

głośnikiem  akumulatorem, baierją anodową  
i sprzętem  anteaow ym

He gwiazdką! " S T  He gw azdką!
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ty ) ; 16 25 Wilcze Kły Radjowt — mówiony 
dwutygodnik młodzieży akad. USB; 16.40 Ro­
mantyczny rycerz Polski porozbiorowej — od­
czyt; 17.00 Pieśni żydowskie; 17.30 Dawna mu 
zyka klawesynowa (płyty), 17.40 Boczna inte- 
na — odczyt wygłosi bruno Winawer; 17.55 
Program na niedzielę, 18.00 Muzykalekka (pty 
ty ) ; 18.30 Pogadanka Wileńskiego Towarzy­
stwa Przeciwgruż" "  J *'
ski; 19.15 Film 
Na widnokręgu
wy; 20.00 Godzina życzeń (p ły ty ); 20.55 Wia ^  ,
domości sportowe; Dodatek do prasowego rantem  S e k r e ta r ia tu  R a d y  iP uw iu low ej 
dziennika radjowego; 21.05 Koncert; 22.00 — B B W R  odoru  w ionę zo s ta ło  inabożeńsi-wo ża 
Pogadanka; 22.05 Koncert chopinowsk. 22.40 j^b-ne za duszę śp p ie rw szego  p rez y d en ta  
Na pdlskiem wyorzeżu — feljeton; 22.55 Ko- R _ p  G a b rje la  N a ru to w ic z a  w  zm iązku  z 
mumkat meteorologiczny, 23,00 Retransmisja ‘10J£i  ,iw asfticą trag lczm ej śm ierci tegoż. —  
muzyki tanecznej ze stac zagr W przerwie j ■> V _ , j
wiadomości dla ekspedycji polarnej. 23.35 Dal Nabożeństw.-o o d p ra w ił t e .  k an o n ik  Żołąd-

Of. lljlLirtilPdl
Choroby skórne, lecze- 

“ nie włosów, kosmetyka 
lekarska i operacje ko 
smetvczne.
Przyjm. 11 —  12; 5 —

P e n s j o n a t
J. Cywińskiej poleci  
pokoje z utrzymaniem  
od 7 zł. dziennie  —  
wydaje obiady przy 
chodząc, i na miasto  

Wilno, 
Benedyktyńska 2, 

tel 17-03.

Róźsie
D y rsiK rja  H o io n jł

dla psychicznie  chorych
„ J A N . E L l S Z K t ”

p;zy;mujc choiycil  — 
opieka lekarza psychjai.  
Cilkon-ite m rzym -nle  
80 zł. m ies ięczn’e Po- 
lOitimieć się  mokną te­
lefonicznie  —  p c . i t i  
Polukaia, Nr 1 ,jao>e- 
liszki*. Dla niezamoż­
nych m tęp atw o  do 25 
proc

Wołdm
o pomoc d L  rodziny  
B. w opłakanym stanie  
znaleziona przez Win­
centy  ikę- Ojciec w 

-  szpitala sL b y  — maiki  
w y c i tń c z r c a  (bez bie-

uiliczego; 18.40 Tygodnik lit.ew D U SZF SP  P R E Z Y D E N T A  G A B R JE L A  WIELKA 2 ,, te! 921 stale la M arszawy w1 ssfisu :ss od va'ź-* ssr prierw’e
zina żvczeń (Dłvtv): 20,55 Wia °  g'odr/*. 8 r an o  w  loosciele parafjtailnym , s ta  ________________________________ _______________

L e k s r m

DO K I OR

B S u m ^ k z  Przyjm. Yi —  i2 ;  5 —  2  m i e s z k a n i a
choroby weneryczne — 6 Wileńska 33 m. 1.— po 3 pokci t  wygolaml * J
skórne i moczcplciowe. Z powodu wyjazdu na do wynajęcia — ulica L i t « .  wajsrassza a a t -

te! 921. stale do W arszawy v Skopówka 6 f f * '  ’- 1 7, drugi 5, trzeci 3 let­
ni a m jm ł  d ,z e  b i b }  
roczni!  Wielki braś 0!e 
l izny, c iepłego  auranii  
i obuwia proszę dzieci 
w tym wieku o ofiaro­
wanie starego ubrania. 
B óg wynagrodzi zana]  
m niejszą ofiarę złożoną  
w Redakcji .Stówa*

„ y  szy ciąg transmisji.

przekonali się, ze ;LŁi "A MMC/flllifl 
z firmy | .  C H  A R M A C  Wilno, M lłc s le rn a  6.

1 J e s t  n a j f  s p s z a l
Żąlajcie wszędzie! C fn* 5 groszy.

F R A N C ISZ E K  P A K K a R D

Podwójne życie Jimmy Dolo
1 7 ) Dal odwrócił się. Oczy jego  błyszcza- tła wypełzło na^schody.

ły złowrogo z pod maski.

„POD MATERACYKIEM DZIECINNEGO 
ŁÓŻECZKA"

’ak było nap isane  w  liście O stroż- który siy ukazał.

być ze Scotland  Y ardu?  mowie ciszej, bo m ógłby ktos usłyszeć.
Z apom niałem  dodać, że przychc-  A byłoby to równie n ieprzyjemne dła p a -  
w sp raw ie  osobistej - -  odpow ie- na, jak  d la  mnie! Jeżeli pan spróbuje  za­

dzwonić, albo jeżeli ktoś wejdzie, za-
dzy tu

Ręka

Kto tam ?  —  zapytał niespokojny
głos.

Było jednak  zbyt ciemno, aby moz- dział D<«1. 
na było odróżnić rysy tw arzy  człowieku, Kar.ing p iobow ał posunąć się wzdłuz strzelę- patia, bez nam ysłu .

W  oczach Dala płonęły jeszcze nie- bować. „Szary Z nak" nie cofa się nigdy T ak  było nap isane  w  liście. O stroż- kińry się ukazał. Auany ukia-.kie n. Jego czarne oczy nie Znacząco  potiząs  e re i f t^
spokojno błyski, policzki nieco przyb la-  przed ryzykiem. nie, delikatnie w sunął złodziej rękę pou —  Muszę się widzieć z Tomaszeifi odryw ały  się na ohwilę ^  c z a m t;  —  r<f z?
dły, ale poza  tern nic nie zdradzało  gw a ł-  Dal w y ń a d ł  i m inąw szy  kilka ulic materac. Po chwili w rażliw e palce do- Karlmgiem —  kasjerem P ań s tw o w eg o  maski. . * . , , Jphumi iisliu h
to w n jc h  przeżyć. Smukłe palce sciskały s tanął przed dużym  domem Zatrzym ał tknęły do paczki bankno tów  i niezakle- Banku Komercyjnego, sp raw a  jest  ba- \ s p ra w a  ę^Obistej 11 ^ j 1* zR 'zy  aj^ . ’ ft.  , ' •
w  kieszeni list! List, k tóry  kosztował już się w bramie, udając, że dzwoni na stró  jonej koperty  Dal wyjął sw ą  zdobycz. W dzo w ażna i pilna! — odpow iedzia ł t oz tu za bpra va. ny sposo t z„- a s c cj &
jedno życie, czyżby tego  me było dosyćfe ża  i obejrzał się ostrożnie. N a  ulicy nie kopercie był bilet okrę tow y drugiej kła- Jimmy.

P rzekonaw szy  się, że niema nikogo było nikogo. Ani J a d u  B ertona, lub Lan- sy do V era-C rus, na ta łszywe nazw isko Jestem nim, -  odrzekł ten
w pobliżu, Dal rozłożył pap ie r  i prze- ninga. W idocznie  Księgarz Bob nie w ró-  Johna  Davisa. Okręt odchodził nazajutrz
czytał, jak  zwykle kilka razy cii jeszcze  do domu. W  przeciwnym  raz ie ' 'w ieczór

„Miły, D obry  Złodzieju!, m usiałby włóczyć się w pobliżu agent Oczy Dala  spoczęły znów na jasnej
Okradziono  P ań s tw o w y  Bank K om tr  policyjny. W ięc  nie było jeszcze zapózno! główce dz iew czynk i, .  W sunął do kiesze

cyjny... w'oźny. były więzień... źle w i- Uśm iechnął się do siebie i cofnął nł sw ą  zdobycz i pośpieszył ku drzwiom : kasjera
dziany przez policję... był w ysłany do się d o  poprzedniego  domu, który poprze —  Boże, cóż za podłość!.,
ciężkich robót przed trzem a laty... znany dnio minął „Nr. 15“ —  było w liście, Na schodach  Dal schował maskę d>
w policji pod nazw ą :  Księgarza Boba, — „M ieszkanie M oyna“ na p ierwszem  kieszeni i w yszedł spokojnie na ulicę, 
p raw dziw e nazw isko  Robert Moyn, ad res  piętrze. P ie rw sza  część planu udała  się zna-
Fulhan. inspektor Berton i Lanning zv Dal bez najm niejszego trudu o tw o- komicie. Pozosta ła  jeszcze druga, poło
Scotland Yardu, s iedzą go... narazie nikt rzył drzwi w ytrychem . Dwoje drzwi p ro -  wa, trudnie jsza  i bardziej ryzykowna, 
nie wie o kradzież} wadziło  z przedpokoju  w g łąb  m ieszka- W  pół do drugiej „Szary Z nak"  za ­

ła tw ian ia  sp raw  osobistych. Pan nie uw a  w ypuszczając  n wolweru z ręki.
, , , , , ,  Ł sam Mos. ża, że to zaczyna byc podobne do mar-- Kinta si kund o w a to  milczeni-. .

— Jestem ze Scotland Yardu... m a r ,  n fgó  m ciooram atu?  Może pan zechce mi Karlinga n e iw ow o  skuba ła  coś na s i  
ie w iadomości, —  odpow iedział pó!- powiedzieć wkońcu, kim pan je s t?  wiuai bj io, że całą siłą woli Opanowtłfcpewne 

sen
—  Aha,

głosem Dal. Człowiekw masce wzruszył tylko ra- stracn.
-—  w yrw ał się okrzyk z usi mionami. ^  milczeniu, wyjął P u  m u i  p a c z »
D aw no już czekam! Ale my- - -  M askę włożyłem tylko lak... dla szki pięciofuntowych bankno tów  i p o ­

siałem, że zatelefonujecie. Niech pan wej efektu. A nazw isko moje.. Smith. ^ ż y ł  jc przed kasjerem. Karling zbladł
c|z je i —  Aha!'.. Bardzo przyjemnie. Dzięku śmiertelnie i zadrgał. Ręce zacisnęły się

—  Dziękuję. ję iipizejiiia byłem głupi, że sam się ni-  kurczowo na poręczach fotelu
Jimmy Dal wszedł w kapeluszu, głę dom}ślilcm. P a n . .  Co to ma z n a c z y ć /

boko nasuniętym  na czoło, o d w raca jąc  W łaśnie  s tanął w rogu pokoju ; - D w a Lysiące funtów . - -  ° l -
nieco twarz chciał szybkim ruchem za trzasnąć  drzwi zimno Dal, — Z resztą  me liczyleii y y -

—  Służba już śpi —  mówił kasjer, czki kasy ogniotrwałej.  Ale uprzedził g0; szałem, że pańsk, bank został uz.s okr;
Dużo było szczegółów i w skazów ek nia. Cicho zajrzał przez uchylone drzwi trzym ał się przed bram ą p ięknego domu zam ykając  bramę, idąc po schodąch  do podniósł ku niemu rewolwc-i Lufa <y> )t oprzytomniał i
cztery s trony  papieru  listowego, po- na prawo. Był to pokój ubogo, lecz po -  w Kensington. Parę  s tk u n d  stał nrzed ośw ieconego przedpokoju . —  Proszę te- na wysoitosci czoła Karlinga. a nnliiAi-j m ,-.

kryte Tobnem  pisme n. ządnii um eblow any. W  fotel s p i t a  mło domem, p rzyg ląda jąc  nu się ze wzga, dy. . . .  -  Prószy tego nie za.nykac ! -  rzek! kolory^ w a Pan  ćho  7'>» '^ócD
Dal spojrzał na  zegarek . W ięc  to da  kobie ta  —  zapew ne żona „K sięgarza dliwyrn i drw iącym  uśmiechem. W  o jego  piecami Dal wyjął jedw abną  rożka, ująco W idzę, ze o niez a a. a. Pa n --- l a 11

Moyna szukali dw aj inspektorzy, których B oba", przez chwilę Jimmy Dal p rzyglą-  knie p ierw szego p iętra  na tle j e d w a b ią  m askę i zasłonił nia t*= arz. Musiał!)\m s tr -c ic  z poł godz iny  na  o wo s lacz ione  pi
minął dał się jej. Z w yrazem  smutku na tw arzy  branki, p rzesuw ał się ruchliwy cień czło Karling podszedł do b iurka i wska- rżenie jej. L a s / ę  się, ze uni a ę  e | praey.

Darł list na  drobne strzępki, w yrzu- cofnął się ode d rz u i .  Pokój sąsiechii był wieka, który chodził po pokoju Inne ok żując uroczystym  gestem  na fotel, rzekł: Bo, widzi oa.i, ja  bardzo  spieszę.
cając  s topn iow o przez okno pędzącego  sypialnią. W  kącie paliło się migotliwe na były zupełnie ciemne. —  Niech pan .. - s łow a utknęły mu
w agoniku . w ia te łk o  noettej lampki, rzucając niebie- —  Tak , w szystko  w porządku, — w ganlh

Gdzie szukać  K sięgarza B o b a?  W  do ski cień na małe łóżeczko, w którem  spa  m ruknął z zadowoleniem Dal —  Służba Przed nim stal człowiek w marce!
mu jego  groziło  n iebezpieczeństw o spo t-  ła mała dziewczynka, dwuletn ia  może. śpi, N iem a niebezpieczeństw a. Przez d ługą chvvilę nie mógł się po
kania z inspektoram i. Boże, ileż cenni - Złote loczki otaczały  jej małą główkę. Szybko przeszedł przez ulicę i za- ru s /yć , ani \yydobyć głosu. W reszcie  opa 
go czasu stracił napróżnn!  G dyby  nie Serce Dala ścisnęło się boleśnie. Dziecko dzwonił do bramy. Praw ie  momentalnie nowal się i uśm iechnął ironicznie: 
kradzież listu -  kto wie... T rzeba  sp ró -  uśmiechnęło się do niego przez sen. b ram a  o tw orzy ła  się i żółte pasm o świa —  Pięknieh W inszuję! T o  pan ma

SB

T ak  jesi.
Karling przybrał znów dumny i po- 

Ach, więc to tak! -— krzyknął Kai gnrdliw y w yraz  twarzy. Z pogardą  spo;-
,zał na Dala i rzekł:

—  Aha. T eraz  rozumiem tę m askara­
dę. Chociaż ta  sp raw a  jest  bardzo  ciem 
na, nie mogę uwierzyć,że to pan popełni,' 
kradzież....

D C. N.

ling, o d sk ak u ją .c  wbok. —, W łaśn ie  to 
myślaiem! Zw yczajny zbój! Pozw olę so ­
bie powiedzie ' ..

—  Panie Karling, —  przerw ał mu 
gość  tym samym, spokojnym, lecz roz 
kazującym tonem, —  pan będzie łaska  a’

W y d a w c a :  Stanisław M ackiewicz. D rukarnia  w yd aw n ic tw a  „SŁ O W A " R edaktor w / z  W itnłd Tatarzvński.


